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przekazem pocztowym.

K r a k ó w ,  23 października.
Przekonanie, że tak ustawa o Radzie państwa, 

jak i ustawa o w y b o r a c h  d o  I z b y  p o s e l ­
s k i e j  wymagają koniecznie i nieodzownie zmia­
ny, staje .się coraz siluiejszem i powszechniej- 
szem. To też chociaż obecna kadeneya Rady 
państwa rozpoczęła się pod hasłem ekonomicz­
nej pracy z pominięciem wszystkich spraw natu­
ry politycznej i wyznaniowej, pojawiło się kilka 
wniosków, zmierzających do reformy powyższych 
ustaw. Sprawy tej nie można było pominąć mil­
czeniem, a choć dziś przesądzać nie niużna, ozy 
wejdzie ona na porządek dzienny pełnej Izby, 
to rozpoczęła się już, jak wiadomo, rozprawy ko­
misyjne. Wnioski owe wyszły z najrozmaitszych, 
nier»z wręcz przeciwnych, obozów. Wszystkie 
jednak przejęte są poczuciem, że istniejące prze­
pisy zadowolnić nie mogą i wymagają zmiany.

Stając na stanowisku zasaduiczem, powinniśmy 
żądać, »Ly Sejmom krajowym przywrócono pra­
wo obsyłania Rady państwa. Stanowisko to bo- 
vi iem odpowiada zasadzie autonomicznej, która, 
stawiając samorząd krajów na pierwszem miejscu, 
domaga się rozszerzenia władzy i podniesienia 
znaczenia Sejmów krajowych. Zakres działania 
Sejmów obejmować powinien całą pełnię władzy 
ustawodawczej z wy,ątkiem tych spraw, które, ja­
ko wspólne, w# wspólnej reprezentacyi rozstrzy­
gane być winny. Ta reprezentacya zaś nie po­
winna być reprezeutacyą obywateli austryackieb, 
ale reprezentaeyą kraiów połączonych pod jednem 
berłem

W tej chwili jednak wobec składu Izby poseł 
skiej i tendencyj rządu, nie możemy spodzie­
wać się zwycięstwa dla tbj zasadniczej idei 
Myśl przywrócenia Sejmom dawnych praw nie 
zyska choćby najmniejszej większości w Izbie. 
Koło polskie wybierać musi zatem między tern 
zasadniezem lecz teoretycznem na razie stano­
wiskiem, a drogą praktyczną, uzyskania tych 
zmian, które uzyskać można i należy.

Na tę praktyczną drogę wstąpić jednak można 
tylko z wyraznem zastrzeżeniem, że myśii odzy­
skania utraconych praw nie zrzekamy się wcale, 
że powrócimy do niei skoro nadarzy się odpo­
wiednia chwila i korzystne okoliczności.

Na tej drodze praktycznej reprezentacya na- 
szhJ powinna dla kraju naszego wywalczyć po­
mnożenie liczby posłów w ogóle, a liczby posłów 
z miast w . u  [Hguluoici. Nie ulega bowiem żad­
nej wątpliwości, że kraj nasz co do liczby repre­
zentantów w Radzie państwa jest stanowczo 
pokrzywdzonym, co wykazywaliśmy już niejedno­
krotnie. Jeżeli zaś w ogóle obojętnem być nie 
może, ilu posłów wybiera nasz kraj, to przy 
obecnej organizacyi klubowej, w której ginie nie 
mai indywidualność poselska, liczba posłów, złą 
czonych ze sobą tak ścisłym węzłem, jak delti- 
gacya polska, nabiera tern większego znaczenia. 
Wśród kuryj wyborczych, jeśli i nadal kurye 
zatrzymane być mają, co niestety prawie jest 
pewnem, należy uwzględnić miasta, które me 
mają odpowiedniej reprezentacyi pomimo, że tak 
liczbą wyborców, jak siłą podatkową i zasobem 
inteligencyi zasługują na liczniejszą reprezenta-
m -

Przy tak ważnej sprawie, jak reforma ustawy 
o reprezentacyi w Radzie państwa, Koło polskie sta­
nąć powinno na stanowisku, jakiego wymaga po 
nas traJycya narodu, który swobody i wolność 
wysoko ceuił, a choć ich dawniej nadużywał, o- 
trząsnąwszy się z dawnych błędów, tem goręcej 
ukochał to, co utracił.

Błędem dziejów naszych było ograniczenie 
praw obywatelskich na pewne tylko klasy u- 
przywilejowane; dziś uleczeni z tego błędu, 
powinniśmy starać się o rozszerzenie praw oby­
watelskich na największe koła. Przypuszczenie 
do udziału w prawie wyborczem wszystkich oby­

wateli, pracujących dla dobra społeczeństwa i 
posiadających lizyczną dojrzałość i pewne mini­
mum wykształcenia, nietylto nie powinno nas na­
bawiać strachu, ale przeciwnie powinno być na 
szem hasłem, około którego gromadząc się sami, 
zgromadzić możemy zastępy dziś nam niechętne, 
a jutro życzliwe naszej własnej 6prawie. Kto pra­
gnie śwobody i wolności, ten nigdy nikomu jej 
odmawiać nie puwinien.

Nie mniej powinniśmy walczyć o zniesienie 
niczem nieusprawiedliwionego i wstecznego po­
działu na kurye, który obmyśli/a biurokracya, cę- 
’;em ubezwładnienia parlamentaryzmu, a pod 
chwycili centraliści w egoistycznych celach. Za­
sada reprezentacyi interesów służyła tu tylko za 
płaszczyk, a w rzeczy samej nie szło o nią wcale 

nie osiągnięto jej zupełnie. Odrębne iuteresa 
warstw, reprezentowanych w owych kuryacłi, 
znajdują wyraz i obronę w instytucyach gminnych, 
powiatowych i krajowych które utworzono, lub 
które utworzyć należy. Jak zresztą w praktyce 
wygląda owa reprezentacya interesów, nad tem 
rozwodzić się nie potrzebujemy, zbyt to znane 
rzeczy.

Życzylibyśmy sobie tego szczerze, aby Koło 
polskie na takiem stanęło stanowisku. Nie łudzi­
my się jednak nadzieją, aby delegacya nasza po 
zbyła się przesądów i złożona przeważnie z kon­
serwatystów, wystąpiła śmiało do walki o zasady, 
które podziela większość społeczeństwa, skrępo­
wana właśnie obowiązująeemi ustawami, które po­
wodują, że wybrani nie podzielają zasad wybor­
ców.

Jest jednak między proponowanemi reformami 
jedna, która w Kole naszem nie może natralić 
na zasadnicze zarzuty i której odrzucenia dora­
dzać może tylko egoizm jednej warstwy społe­
czeństwa, lub jednostek, pragnących utrzymać się 
przy uzyskanych często wymuszonych, lub wy­
łudzonych mandatach. Nie ma najmniejszej przy­
czyny, d l a c z e g o  p r z y  d z i s i e j s z y m  ) y- 
s t e m i e  p o d z i a ł u  n a  k u r y e ,  j e d n a  ku-  
r y a  m a  b y ć  p o z b a w i o n ą  p r a w a  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  w y b i e r a n i a  p o s ł ó w ,  dla cze­
go w kuryi w ł o ś c i a ń s k i e j  wybory mają się 
odbywać przez wyborców, wybieranych z grona 
tzw. prawy boreów ? Jeżeli Kiedykolwiek istniały 
słuszne powody takiego postanowienia, to dziś 
przy rzeczywistem podniesieniu się oświaty u lu­
du wiejskiego, przy zmianie wszelkich stosunków, 
powody te minęły bezpowrotnie. Jeżeli lud wie­
śniaczy uważamy za dojrzały do wykonywania 
praw obywatelkich, to nie ograniczajmy go w ich 
wykonaniu. Czyż zresztą prawyborea, który nie 
ma dostatecznych kwalifikacyj do wyboru posła, 
ma mieć te kwalifikacye, gdy chodzi « wybór 
tego, który reprezentować go ma przy głosowa­
niu do Rady państwa, lub do Sejmu ? Logiki w 
owych postanowieniach dziś nikt się nie dopa­
trzy. Żądanie reformy w tym kierunku jest dziś 
powszechnem — d la  c z e g ó ż  w i ę c  w ł a ­
ś n i e  P o l a c y  m a j ą  o p i e r a ć  s i ę  t e j  
z m i a n i e ?  Czy dla tego tylko, aby wsteczni- 
clwem budzić niechęć i zarabiać na szyderstwo? 
Nie widzimy powodu, dla czego Galieya ma w 
razie reformy stanowić wyjątek. Lud nasz dosta­
tecznie już dojrzał i zrozumiał prawa swoje. Do- 
maera on się coraz głośniej, aby przestano krę­
pować go w wykonywaniu tych prsw. Kurtuazya 
p. P 1 o n e r a, który oświadczył gotowość wyłą  ̂
czenia Galicyi, jest zaiste grzecznością dla pe 
wnych jednostek, o których głosy mu chodzi, a 
nie ustępstwem dla kraju.

Lubo w komisyi kilku posłów polskich wystą­
piło przeciw owej reformie, mamy nadzieję, że 
Koło polskie nie pójdzie za ich głosem i p o- 
p r z e  p r o j e k l ,  z m i e r z a j ą c y  do z a p r o ­
w a d z e n i a  b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  w 
k u r y i  w i e j s k i e j .

Z Koła polskiego.
(Sprawozdanie własne N- Reformy )

Wiedeń, 22 października.
(§) Pomimo dziś rozpoczętej ogólnej rozprawy 

nad budżetem stoimy zupełnie pod wrażeniem 
s p r a w y  r e f o r m y  w y b o r c z e j  a właściwie 
pod wrażeniem na^tonstw utalnago oświadczenia, 
jakie hr. SUnArtłdtf" -wlSiył rżekomo w imieniu 
koła polskiego w komisyi dla reformy wyborczej 
Sprawa ta, jak wam już doniosłem tolegralicznie, 
odbiła się pośrednio o Koło polskie i była na 
wczorajszem posiedzeniu przedmiotem bardzo go­
rącej rozprawy, mianowicie z powodu odczytania 
pisma p. R o m a ń c z u k a ,  żądającego w imieniu 
k l u b u  r u s k i e g o ,  żeby Koło zgodziło się na 
powiększenie liczby członków wymienionej komi­
syi z 24 ria 36 i umożliwiło tym sposobem klu­
bowi ruskiemu mieć w komisyi jednego przedsta­
wiciela dla zaznaczenia stanowiska postów ruskich 
w sprawie zmiany ustawy wyborczej. Każdy czło­
wiek sprawiedliwy przyznać mu6', iż to żądanie 
było bardzo słusznem, a dlatego należy publiczne 
uznanie posłom Lewakowskiemu i Sokołowskiemu, 
którzy je popierali i posłom dr. W e i g ł o w i ,  
S z c z e p a n o w s k i e m u ,  P o t o c z k o w i  i E d ­
w a r d o w i  G n i e w o s z o w i ,  którzy razem z po; 
przednio wymieni-)nJ mi dwoma posłami głosowali 
za zadośćuczynieniem żądaniu Rusinów.

Pos. L e w a k o w s k i  popierając usilnie żądania 
Rusinów zapytał zarazem, czy hr Stadnicki uczy­
nił swe niefortunne oświadczenie w komisyi wy­
borczej w imieniu Koła?

Przewodniczący P J a w o r s k i  skonstatował 
zgodnie z prawdą, ii Koło żadne, co do tego nie
powzięło uchwały, oświadczając, te  zamierzał dla
omówienia uprawy wyborczej zwołać osobne po­
siedzenie Kola, atoli nie mógł tego dla różnych 
przyczyn uskutecznić, dyrektywę polskim człon­
kom komisyi wyborczej mogła udzielić komisya 
parlamentarna.

Pos. P  i n i ń s k i sądzi ie  komisya parlamen­
tarna miała słuszność. Mówca jest przeciwny żą­
daniu Rusinów, Sądzi jednak, iż należy wykazać 
p. Romańczukowi, że nie kierowano się • przytem 
żadną niechęcią dla Rusinów. Maią oni możność 
i sposobność mówić o sprawach wyborczych gdzie­
indziej n. p. w Sejmie galicyjskim. (Od kiedy po­
siada S'jm  galicyjski p-awo zmiany ustawy wy­
borczej do Rady państwu ? przyp kor.)-

Pos. C z a j k o "W s k i jest tego samego zdania.
Pos. S o k o ł o w s k i  jest za przyznaniem głosu 

Rusinom w komisyi wyborczej, chociażby już ze 
względu na akcyę ugodową w kraju, kióiaby 
wskutek tego mogła ponieść szkodę.

Pos. C h r z a n o w s k i  sprzeciwia się temu ze
względu, że my nie uznajemy bezpośrednich wy­
borów a Rusini swojego czasu popierali bezpośre­
dnie wybory.

Pos. J  ę d r z e j o w i e z, polemizując z poołem 
Sokołowskim j^st przeciwnym dopuszczeniu Rusi­
nów do komisyi wyborczej. W końcu odpowiada 
p. Lewakowskiemu, że pos. Stadnicki n i e  w y­
s t ę p o w a ł  w komisyi wyborczej w imieniu Koła
polskiego.

Pos. A b r a h a m ó w  i c z  Dawid zgadza się z 
komisya parlamentarną, a względnie z stanowi­
skiem, zajętem w komisyi wyborczej przez pp. 
Stadnickiego i Jędrzejowicza. Jest przeciwnym 
żądaniu p. Romańczuka, a uzasadnia to w nastę 
pujący sposób:

Do harmonii z Rusinami trzeba nietylko do 
brej woli z naszej strony, ale także i z ruskiej. 
Tego nie było. Zachowują się oni bowiem w Ra­
dzie państwa jako odrębna reprezentacya gali' 
cyjska. Zresztą stoimy na gruncie mowy iroo»~

wej. dlatego powinniśmy unikać kwestyi drażli­
wych (sic!)

Pos. R u t o w s k i  przyłącza się do wywodów 
p. Chrzanowskiego.

P. W o i f a r t  jest stanowczo za odrzuceniem 
żądania klubu ruskiego.

Po wyjaśnieniach następnych prezesa p Ja­
worskiego o d r z u c a  Koło żądanie klubu rus­
kiego w szy6tkiemi głosami przeciwko sześciu gło­
som posłów. Lewakowskiego, Szczepanowskiego, 
Sokołowskiego, Potoczka, Edwarda Gniewosza i 
Weigla.

Następuje w kole rozprawa nad budżetem mi- 
n i s t e r s t w a  o ś w i a t y .

P. C h r z a n o w s k i  żąda. aby przypomnieć 
ministrowi oświaty wszystkie d e s i d e r a t a ,  pod­
niesione poprzednio, szczególnie te, które »ię 
odnoszą lo szkół przemysłowych. P. GautscL 
zbywa lekceważąco nasze żądania. Rząd przez lat 
5 nie nie uczynił dla galicyjskiego szkolnictwa.

P. S o k o ł o w s k i  wykazuje w obszernem 
przemówieniu, że minister oświaty żadnego ży­
czenia Koła nie uwzględnił. P o d n o s i  s p r a ­
wę  s z k ó ł  n i e m i e c k i c h  w P r z e m y ś l u  i 
J a r o s ł a w i u ,  s ub  we n c y  on owa n yc h p r z e z  
m i n i s t e r s t w o  o ś wi a t y .  Stoi to w sprze­
czności z ustawami krajowemu Na gimnazya w 
Podgórzu i we Lwowie (mające się nowo utwo 
rzyć) wstawia p. minister 5210 złr. (!) i tem się 
jeszcze chlubi. Natomiast ma rząd środki na wy­
posażenie kilku gimnazyów w Czechach. W dal­
szym wywodzie wykbzuje mówca, jak dalece jest 
Galieya pokrzywdzona i upośledzona w budżecie 
ministerstwa oświaty i domaga się, aby już w ko­
misyi budżetowej postawić cały szereg żądań 
w sposób kategoryczny.

P. C i e ń s k i  podnosi sprawę gimnazyum w 
Buczaczu.

P. R o s z k o w s k i  wykazuje, że w budżecie 
nie znajduje się jeszcze żaden wydatek na utwo­
rzenie w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  przy wszech 
nicy we L w o w i e  a nadto żąda systemizowania 
katedry filologii słowiańskiej i katedry dla histo- 
ryi sztuki we Lwowie a dalej katedry dla litera­
tur romańskich w Krakowie.

P. S t rju s z k i e w i c z 6karży się na brak nie­
zbędnych przyrządów, potrzebnych dla skutecz­
nego prowadzenia nauki ‘pa wydziale rolniczym 
w Krakowie.

P. R u t o w s k i  pragnie, aby sprawozdawcy p 
dr. Beerowi dać szczegółowe daty, co do gali­
cyjskiego szkolnictwa, względnie co do odnośnych 
żądań Koła. Jest on za rozdziałem przedmiotów 
pomiędzy tych, którzy będą przemawiali w Izbie.

P. K o z ł o w s k i  podnosi sprawę utworzenia 
kliniki psychiatryczoej we Lwowie.

P. P o t o c z e k  domaga się ponownie utwo­
rzenia g i m n a z y u m  w N o w y m  S ą c Z u .

P. K o z ł o w s k i  żąda utworzenia gimnazyum 
w R a w i e  B u s k i e j .

P.  C h r z a n o w s k i  podnosi, że komisya prze­
mysłowa uchwaliła założenie szkoły ślusarskiej 
w T a r n o p o l u .

P. C z e r k a w s k i  żąda przemienienia niższej 
szkoły realnej w Tarnopolu na szkołę przemy­
słową i zniżenia opłaty szkolnej w galicyjskich 
szkołach średnich.

Koło polskie przyjęło wszystkie powyższe wnio­
ski, polecając swoim członkom ząsiadającym w ko­
misyi budżetowej podnieść je i popierać.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie R ady miejskiej z d. 22 października

Przewodniczący prezydent dr. S z l a c h t u w -  
8 ki .  Sekretarz prezydyum p. K o s i ń s k i  od­

czytuje treść nadesłanych do Rady pi8m Czło­
nek Rady dr. Adam A s n y k  prosi o 6 tygo­
dniowy urlop dla poratowania zdrowia. Rada żą­
danie to uchwala. W imieniu grona nauczyciel­
skiego wyższego zakładu naukowego dla kobiet, 
założonego przez śp. dr. Adryana Baranieckiego, 
człontk rady miejskiej dr. Ernest B a n d r o w- 
8 k j nadesłał następujące pismo

„Ze śmiercią ś. p. dr, Adryana Baranieckiego 
utraeił wyższy zakład naukowy dla kobiet istnie­
jący przy muzeum techniczno-przemyałowem w 
Krakowie swojego opiekuna, który stworzywszy 
go, przez blisko ćwierć wieku utrzymywał wła­
snym kosztem i otaczał troskliwą opieką,

Historya tej instytucyi znaną jest Świetnej Ra­
dzie zbyt dobrze, aby potrzeba było udowadniać, 
że oddała ona w ciągu długiego sutego istnienia 
trwałe usługi sprawie podniesienia oświaty ko­
biet polskich i że mając swoją siedzibę w Kra­
kowie przyczyniła się również do pięknej' trady- 
cyi Krakowa w pracy okuło wychowania publi­
cznego. Nie ulega wątpliwości, że Świetna Rada 
dobrze oceniła znaczenie tej instytucyi, skoro w 
ostatnich latach raczyła ją wspierać subweneyami.

Również i szerokie koła światłej publiczności 
otaczały tę szkolę opieką, uważając ją jako jedno 
z nielicznych ognisk oświaty kobiet w Polsce. 
Wszystkie te względy wskazują, iż wyższy za­
kład naukowy dla kobiet, założony i utrzymywa­
ny przez ś. p. dr, Baranieckiego był instytucyą 
potrzebną i pożyteczną, że dla tego nadal utrzy­
manym być powinien.

Za tem oświadczyły si\ głosy szerokich warstw 
naszego społeczeństwa, a grono nauczycielskie 
zakładu uważa za swój obowiązek starać się, by 
myśl przez śp. Baranieckiego do życia powołana, 
nie zaginęła. W tym celu udaje się podpisane 
grono nauczycielskie z prośbą do S. Rady, zna­
nej z obywatelskiej troskliwości o sprawy wy­
chowania publicznego by S. Rada: 1) Raczyła 
przyjąć opiekę nad wyższym zakładem naukowym 
dla kobiet przez śp. dr. Adryana Baranieckiego 
założonym. 2) By raczyła wydelegować ze swego 
łona komitet, któryby z gronem nauczycielskiem 
dołożył starań, aby kursa w zakładzie mogły się 
rozpocząć, jak zwykle z początkiem listopada br. 
w rozmiarach dotychczasowych.

W ten sposób sądzi grono nauczycielskie, u- 
trzymałaby eię eiągłośó instytucyi, która odpo­
wiednio przekształcona, czego na razie uskute­
cznić me można, zajmie w dziedzinie kształcenia 
kobiet i nadal bardzo poważne miejsce.14

Pismo powyższe przekazała Rada sekcyi szkol- 
nej. V

Wydział stowarzyszenia nauczycielek pismem 
nadesłanem do Rady uprasza o załatwienie po­
dania wniesionego w 1889 roku o bezpłatne u- 
d/ielenie gruntu pod budowę domu dla nauczy­
cielek emerytek.

P. Konstancya Baraniecka, matka ś. p. dr. 
Adryana Baranieckiego wra., z rodziną zmarłego, 
nadesłała na ręce prezydenta wyrazy najserde­
czniejszego podziękowania dla reprezentacyi mia­
sta, za oddanie czci zasługom jej 6yna przez u- 
rządzenie pogrzebu na koszt miasta.

Klub urzędników kolejowych w Wiedniu na­
desłał znane już czytelnikom naszym pismo z 
podziękowaniom za przyjęcie jakiego urzędnicy ci 
doznali w Krakowie. Pisma powyższe przekazała 
Rada odnośnym sekeyum, lub przyjęła do wiado­
mości.

Z porządku dziennego imieniem połączonych 
6ekeyi prawniczej i szkolnej r. m. dr. K a s p a -  
r e k  przedkłada przygotowaną przez te sekeye 
odpowiedź na reskrypt ministeryum oświaty, na­
desłany przez Radę szkolną krajową, w sprawie 
projektowanej przez gminę budowy gmachów dla 
szkół średnich w mieście.

Ważna ta sprawa, obchodząca ogół mieszkań-

ŁUP w o j e n n y .
OpowiediW

s. g r a y b n e r .

— Która to muże być godzina? — pytał mnie 
Bolesław, mój przyjaciel j towarzysz effligracyj- 
nej doli, głosem, zdąjącjm sję wydobywać z pod 
ziemi — krył bowiem pod kołdrą głowę, bojąc 
mę wychylić w temperaturze grudniowej, tak 
dotkliwej dla mieszkańców Paryża, zwłaszcza też 
nie posiadających susóto na k ipienie węgli.

—  Chcąc cię objaśnić — mówiłem prZy umy. 
walni, dygocząc od zimna, musiałbym pójść na 
Franc Bourgeois do cioci*)] wiesz, że mój wa- 
ter-bury spoczywa za dwa franki w zachwycie.

— Prawda, zapomniałem.
—  W każdym razie jesr juz po ósmej, bo sły. 

szałem wózek starej Luizy.
— Z litanią o marchwi, pietruszce i innych 

przysmakach
— A  propos których powiem ci na pociesze­

nie, że nie będziemy pili herbaty.
_  A to dlaczego?
—  Dla dwudziestu czterech pizyczyn, z któ­

rych pierwsza, że n i e m a  herbaty, druga...
— Do pozostałych dwudziestu trzech nie mam 

żadnej pretensyi. Więc i o ogniu na kominku 
nie może być mowy ?

*X Ciocia — Mont - de - piele — dom zastaw­
niczy.

— Mowy, ile ci się podoba, ale tylko m o- 
wy. Z irt żartem, wstawaj Bolku, tu nic nie wy­
siedzimy.

— A tam ?
— Niby gdzie?
— A bo ja wiem!
— A no, w myśl przysłowia: wszędzie do­

brze, gdzie nas niema. Ale słyszysz? ktoś idzie 
Ł czwartego piętra. Gdyby tak facteur *) z pie- 
niędzmi ?

—- To jego godzina, z Bogaby się począł!
Aapukano do drzwi.
— Antree!
Weszła pani Pjnard, nasza kensierźka**), o 

wiem mniej poiądana jak ^otodajny listonosz.
__ hh brn mshura — zaczęła jak zwykle — 

eży odebraliście wasze pieniądze ?
— Nie jeszcze, kochana pani Piuard — od­

parłem głosem, o ile zdołałem, najprzyjemniej­
szym. Bolesław, na podobieństwo spłoszomj cy- 
ranki, nurka dał głową pod kołdrę.

*— Malhfureusetnent, tem goi zej dla was, mu­
sicie opuścić mieszkanie.  ̂ _

7~ Za dzioń, dwa, pieniądze przyjdą, zape­
wniam

j  P atut i et p a ta ta ! bref ̂  nous sommes
tnara\, zostawiam panom tydzień czasu, a po­
tem...

Doskonale, kochana pani! dobry Bóg w 
sześciu dniach świat stworzył, dlaczegóż więc 
my nic mielibyśmy w tym czasie zbudować trzech 
ludwików?

*) Listonosz.
**) Portyerka.

— Je vei*x bien, mes amis ależ n was 
zimno, b rr! Dlaczegóż to nie pali się na ko­
minku ?

—  Zabrakło nam węgli, pani Pjnard.
— Certes, fconnais ęa... brr, Zimno. Żanetka 

wam tu przyniesie koszyczek i podpałki, bo i 
tych pewnie zabrakło, a pamiętajcie, za tydzień, 
trzy ludwiki et mes ćłrennes *)■

— Dziękujemy kochanej pani, wszystko bę­
dzie dobrze.

— Soyez pour moi, j'suis pour vous. — I  wy­
powiedziawszy tę charakterystyczną francuzką po- 
mówkę, portyerka znikła za drzwiami. Słysze­
liśmy jej energiczny głos na szóstem piętrze, 
gdzie mieszkał akademicy, podobnie jak i my, 
uionajwypłacalniejsi.

Poczciwa pani P in a rd ! gdyby nie ona, było­
by nam o wiele trudniej przetrzymać zimę 1867 
roku.

Wkrótce potem Bolesław załatwił, przy ogniu 
na kominku, sprawy toaletowe i wyszliśmy na 
miasto. Ale dokąd i po co?

Domatorem ton tylko być może, kto ma jako 
tako „kompletnie urządzone" mieszkanie. W pu­
stym pokoju, a jeszcze też o głodzie, wysiedzieć 
trudno. W takieb warunkach, człowiek s a in j e- 
de n ,  nie rzadko myśli o rewolwerze lub mo 
cnym sznurku, już w e d w ó c h ,  głód zaspokaja 
wzajenmą skargą, a w k i l k u ,  nabiera otuchy, 
a nawet dobrego humoru.

Oto dlaczego wyszliśmy do miasta w porze, 
w której Paryżanie pewnej sfery zwykli nucić 
piosnkę.

*) Noworoczna kolęda.

Tout Parił s eye.lle, allong nonę ooueher...

A jednali w mieście ruch był już ogromny. 
Tysiące urzędników i urzędniczek, rzemieślników, 
szwaczek lub modystek, wszystko to nie szło, ale 
biegło, — Francuz wolno chodzić me lubi, a 
tem bardziej w poranek grudniowy, bez futra, 
a nawet nieznanego tam warowanego paltoU. 
Wielkie omnibusy przeróżnych linij, na dole i 
imperialu, zapełniono bluzowcami, którym na 
staeyach kamloci podają na dłngich żerdkach, 
wszelkich stronnictw dzienniki, za s«sa numer. 
Jedyna to dli nich dogodna chwila do czytania, 
co pisze Rochefort i jemu podobni.

Tego dnia było zimno bardzo. Idąc ulicą du 
Bac, wspominaliśiny z towarzyszem Napoleona I 
i rok 1812.

Na rogu du Yemeuil, znajomy naszego mar­
chand de vins, ustawiał przed sklepem pirami­
dę z koszyków, z którpch ciekła jeszcze woda 
morska.

—  Des portugaises, cancaks , natios, v'!d! M^s- 
tiiu rs  ne oeulent pas enf.rer? — zapraszał nas 
kupiec, wiedząc, że prawdziwi lubownicy nij- 
chętniej o tej porze jedzą ostrygi prosto z mo­
rza przywiezione.

_  Dobry sobie 1 --- szepnąłem po polsku Bol­
kowi, i, wytłómaczywszy si§ brakiem czasu, pom­
knęliśmy dalej.

Za chwilę, przed Cafe AOrsay, nowa sposo­
bność zaostrzenia niekłamanego apetytu. Garsoni 
nakrywają stoły białemi obrusami.

— Bolek —  zawołałem, — załóż się ze mną...
— O co?
— Że my tu dziś n ie będziemy jedli śniadania.

— A ja się z tobą założę — rzekł Bolesław 
z kolei.

— No?
— Że my dziś n i g d z i e  nie będziemy jedli 

śniadania.
—  Wiesz, gdyby tak można założyć się o lu ­

dwika z kim trzecim?
—  Śniadanie byłoby pewne!
Szliśmy teraz przez pont royal, a wiatr nad- 

sekwański, bez miłosierdzia naigrawał się z na­
szych zarzutek demi-saison

Bolesław pociągnął mnie za rękaw.
— Słuchaj no Zygmuncie, dokąd my właściwie 

dążymy?
Frzysianąłem, nio odpowiadając na pytanie. 

Bo też w istocie, nio wy szliśmy samodzielnie, 
a raczej’ instynkt zach wawszy prowadził nas 
przed siebie, pomiędzy ludzi.

Jak Londyn ma swój Ozford Street, Berlin 
pod Itpumi, Warszawa plac teatralny, a Kraków 
linię A-B, tak i Paryż osadził swe Bereo w pew­
nym promieniu od placu opery. I  my w‘§c zmie­
rzaliśmy do tego „serca*, licząc, że tam spotka­
my kogoś ze swoich, któryby 1 uam. ser­
decznie frankiem podzielił, ułatwiając ciężkie za­
danie przebycia jeszcze jednego 6zarego dnia.

— Tam o tej porze, nie spotkamy jeszcze ni­
kogo — zwracał moją uwagę przyjaciel, — a 
więc wróćmy się i wstąpmy do Aleksandra, u 
którego dostaniemy co najmniej herbaty.

(0. d. n )
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ców naszego miasta, którzy tak słusznie uskarża­
ją się na lokale szkół średnich, uieodpowiadające 
najskromniejszym wymaganiom, — dotychczas 
jak się okazuje ani na krok naprzód nie postąpi­
ła i nie może się wydostać z błędnego koła ro­
kowań gminy z władzami wyższemi.

W numerze 213 Nowej Reformy z dnia 19 
wrześua b. r. zamieściliśmy w całości pismo Ba­
dy szkolnej krajowei, która zażądała dalszych 
wyjaśnień ze strony gminy ce do warunków za­
mierzonej budowy nowych gmachów szkolnych. 
Wyjaśnienia te przedłożone wczoraj przez r. m. 
Jra. K a s p a r k a ,  są następujące:

Uchwała z dnia 17 lutego 1891 roku, w któ­
rej Bada miasta oświadczyła gotowość wybudo­
wania wLooym kosztem budynków na umie­
szczenie I I I  gimnazyum państwowego i wyższej 
szkoły realnej w Krakowie, jeżeli rząd zobow ląże 
się przez dłuższy przeciąg lat, najmniej z; u przez 
przeciąg lat 20, znajmować te budynki od gminy 
miasta Krakowa za czynszem rocznym po 7.200 
złr. od każdej szkoły i z uwolnieniem od podat­
ku, była tylko uchwałą ewentualną i polegała 
nadto na tom przypuszczeniu, że plany tych bu­
dynków odpowiadać będą w zupełności planom, 
jakie służyły za podstawę w rokowaniach z tutej­
szą Kasą oszczędności; że te budynki będą mo­
gły stanać na tych gruntach, które tutejsza Kasa 
oszczędności w rokowaniach z rządem miała na 
myśli i *r koszta budowy każdej szkoły nie 
przekroczą kwoty 150.000 złr. na każdy budy­
nek, użyli 300.000 złr. na obie szkoły-

Według reskryptu Bady szkolnej krajowej i 
dnia 23 kwietnia 1891 roku p. minister wyznań 
i oświaty nie przyjął tych, w uchwale z dnia 17 
lutego 1891 'zawartych oświadczeń Rady miejskiej, 
które ona przedewszystkiem miała na względzie 
i które zmierzały do utworzenia gimnazyum IV 
w Krakowie i rozszerzenia wyższej szkoły prze­
mysłowej — i oświadczył tylko gotowość nawią­
zania rokowań z gminą miasta Krakowa na pod­
stawie powołanej na wstępie uchwały ewentual­
nej, — dodał jednakże szereg warunków, które 
zniewoliły reprezentacyę miasta do ponownego 
wszechstronnego zbadania tej sprawy.

Przedewszystkiem nasunęły się reprezentacji 
miasta uzasadnione wątpliwości, co do wysokości 
proponowanego przez rząd niezmiennego i ma­
ksymalnego czynszu po 7.200 złr. od każdej 
szkoły.

P r o g r a m  r z ą d o w y ,  do którego gmina 
miasta Krakowa zastosować się miała, co do w y­
magań pod względem sytuacyi, konfiguracyi i 
wymiarów placów budowlanych i co do samej 
budowy, która oLejmować miała także w każdym 
budynku systemizowaue mieszkania dla dyrektora 
i przynajmniej dla jednego sługi szkolnego, — 
nie był i nie jest dotąd gminie znanym. A po­
nieważ reprezentacya'gminna także nie wie, gdzie 
i kiedy do budowy przystąpić będzie można i ja ­
kie koszta nabycie placów, sama budowa i pier­
wsze urządzenie budynków na cele szkolne za 
sobą pociągnie, zwłaszcza że ceny materyałów bu­
dowlanych ulegają znacznym fuktuacyom, nie 
mogła przyjąć już obecnie za podstawę rokowań 
z rządem ezynazu stałego.

Z tych powodów zmieniła reprezentacya mia­
sta podstawę obliczenia czynszu, mianowicie, za­
miast określonej już obecnie stałej kwoty, żąda 
tak iego  czynszu najmu, k tó r y  ob l iczon y  będzie w 
stosunku 574 % od wysokości wydatku, jaki 
ewentnalnie gmina poniesie na zakupno potrze­
bnych gruntów, na wystawienie budynków i 
wewnętrzne ich  urządzenie. Czynsz ten odpo­
wiada prawdopodobnemu w obecnym stanie targu 
pieniężego procentowi z amortyzacyą od kapitału, 
który gmina miasta Krakowa na wystawienie i 
urząchenie wymienionych budynków szkolnych 
musiałaby pożyczyć.

Podstawa tego obliczeń a j&st tak słuszną, że 
p. minister oświaty, wobec deputacyi wysłanej w 
maju b. r. ze strony reprezentacyi miasta, żadnych 
przeciw niej nie uczynił zarzutów.

Propozycya ta także nie jest dla administracyi 
państwowej niekorzystną, jeżeli bowiem dalsze u- 
mieszczeme wymienionych dwóch szkół w dotych­
czasowych lokalnościach, jak to sama administra- 
cya oświecenia kilkakrotnie uznała jest niemożli- 
wem, a rząd nie ma zamiaru budowania w Kra­
kowie własnych budynków szkolnych, — nie znalazł 
by się z pewnością żaden przedsiębiorca prywa 
tny, któryby pod dogodniejszemi warunkami i za 
tańszym czynszem dostarczył lokalów odpowie 
duich na te szkoły, jak gmina m. Krakowa. Bo 
każdy przedsiębiorca prywatny w czynszu oprócz 
procentów od wyłożonego kapitału i amortyzacyi, 
żąda jeszcze zysku, którego reprezentacya gminna 
w interesie przyspieszenia i ukończenia piekącej 
od tylu lat sprawy, nie szuka. Dlatego też poddała 
się Bada miejska w uchwale z dnia 29 maja br. 
woaelki i możliwej kontroli ze strony organów 
rządowych, a gdy także kosztorysy tych budynków 
wedle planów rządowych, przez orgaLa rządowe, 
w porozumieniu z gminą m. Krakowa mają być 
sporządzone, istnieje wszelka rękojmia, że te bu­
dynki będą zbudowane i urządzone najlepiej i naj­
taniej, i że skutkiem tego czynsz, który rząd pła 
cić będzie, będzie możliwie najniższym. Oprócz 
tego u w zg lę d n ić  należy, że rząd wynajmując bu­
dynki szkolne na dłuższy przeciąg czasu, a przy­
najmniej na przeciąg lat 20 od gminy m. Kra­
kowa, jest zabezpieczonym od podwyższenia czyn­
szu, co wobec tendencji ciągłej do podwyższenia 
czynszów najmu, jest korzyścią dla rządu bardzo 
ważną.

.Oznaczenie maksymalnej c y f r y  czynszu najmu, 
jakaby wypadła z obliczenia dokonanego na pod­
stawie ostatniej propozycyi Bady miasta, nie jest 
obecnie możliwem.

2) Go do ustępu IV uchwały Rady miasta z 
dnia 29 maja b. r. oświadcza obecnie Bada mia­
sta, że gotową jest w ciągu umówionycn lat naj­
mu, sprzedać rządowi jeden, lub dwa budynki 
szkolne, za cenę faktycznych kosztów. To oświad­
czenie uchyla ws/eikie wątpliwości w oznaczeniu 
ewentualnej ceny kupna, i odpowiada w zupełno­
ści propozycyi rządu.

3) Bada miasta oświadcza zarazem, 4e przyznaje 
administracyi państwowej prawo zaintabulowania 
kontraktu najmu na lokalnościach, oddanych na 
użytek wspotanianych dwóch zakładów naukowych 
i wyraża tylko życzenie, aby rząd przyznał gmi­
nie m. Krakowa prawo pierwszeństwa hipotecz­
nego dla pożyczki, którą gmina na wybudowanie 
i urządzenie powyższych budynków szkolnych za­
ciągnie."

Po przedłożeniu tej odpowiedzi r. m. K w i a t ­

k o w s k i  zapytuje, czy nie byłoby wfaśeiwem o- 
znaczyć jakiś termin, do którego Rada miasta go­
tową jest toczyć rokowania w tej sprawie. De- 
klaracye Bady jak dotąd są odkładane ad ealen- 
das graecas. Ustawiczne wyjaśnienia ciągną się 
w nieskończoność, położenie więc kresu tej goto­
wości Rady miasta do znacznego ułatwienia w 
spełnieniu obowiązku, leżącego wyłącznie na wła­
dzach rządowych, może byłoby pożądanem.

Pogląd ten podziela w całej rozciągłości wice­
prezydent p. F r i e d l e i n  nie dla wywierania 
nacisku na rząd, bo to nie miałoby celu, lecz 
dla położenia końca negocjacjom, które cą połą­
czone z pewnem dla gminy niebezpieczeństwem. 
Jest wszelka pewność, iż zanim znów nadejdzie 
odpowiedź na ostatnią deklaracyę gminy, warun­
ki samej budowy znacznie się zmienią, ceny 
gruntów i artykułów budowlanych znów pójdą w 
górę. Rokowania rządu z krakowską Kasą Oszczę­
dności były dowodem, iż rząd coraz czegoś inne­
go żąda, lecz czego właściwie, dotąd się nie do­
wiedziano, — tymczasem ceny gruntów idą o 50% 
w górę.

Po przemówieniach pp. W e n z l a  i referenta 
dra K a s p a r k a  Bada przytoczoną w dosłowni m 
brzmieniu odpowiedź uchwaliła.

Nastąpił wybór proponowanych przez sekcye 
Bady członków komisyi do załatwiania rekursów. 
Wybrani zostali z sekcy. I pp. R ż ą c a ,  B r li­
ź n i e  k n  C h m u r s k i ,  K n a u s .  Z sekcyi 11 
G w i a z d o m o r s k i, z I I I  dr. I  c h  h  e i s e r, dr. 
S t y c z e ń ,  dr. B o r o ń s k i .  Z sekcyi IV R u t  
t er ,  z sekcyi V dr. Stan. P a s z k o w s k i ,  F  e- 
d e r  o w i c z.

R magistratu p. Z a w i ł o w s k i  przedl>żył 
wnioski o udzielenie przyjęcia do gminy poddał 
nym pruskim, nowieyuszkom zakonnym Rozalii 
Gregorskiej i Augustynie Ziegler. Po uchwaleniu 
tych wniosków zamknął prezydent obrady ja­
wne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  23 października. 

Rada państwa na wczorajszem posiedzeniu roz­
poczęła i ukończyła ogólną dyskusyę budżetową. 
Z wyjątkiem Młodoczechów wszystkie stronni­
ctwa wstrzymały się od udziału w dyskusyi ogól­
nej. Powodem tego bvło zapatrywanie, że gdy 
w bieżącym roku Rada pańslwa iuż raz prze­
prowadziła ogólną dyskusyę budżetową a od tego 
czasu sytuacya polityczna wcale się nie zmieniła, 
nie ma potrzeby ponawiać dyskusyę polityczną, 
która stanowi główną treść ogólnej rozprawy bu­
dżetowej Natomiast na wyrażenie życzeń i wnie­
sienie skarg dość będzie czisu i miejsca w dys­
kusyi szczegółowej.

Z Młodoczechów przemawiali pp. dr. D y k, 
S o k o l i  dr. V a s z a t y .  Mówili oni przeważnie o 
stosunkach czeskich i o ugodzie czesko-niemie­
ckiej. Na zanotowanie zasługuje twierdzenie po 
sła S o k o l a ,  że naród czeski uważa obecny par­
lam en t za narzucone mu prowizoryum. Poseł 
V a s  z a ty  wykazywał, że budżet nie wykazuje 
wcale podwyżki, lecz przeciwnie niedobór 1,382.000 
~lr. Przyczynę n ieko rzys tnego  połoźen:a finanso­
wego upa tru je  ten poseł w błędach polityki za­
granicznej. Mówca nie obawia się wcale napadu, 
ze strony B o s y i i uważa za jedyną przyczynę 
zbrojenia się Austry sojusz z N i e m c a m i ,  któ­
re troszczą się tylko o utrzymanie posiadania Al­
zacji i Lotaryngii. Po ostatecznem przemówieniu 
referenta p. Bilińskiego. Izba uchwaliła przystą­
pić do rozpraw szczegółowych. Dzis więc przy- 
st4pi.już Izba do dyskusyi szczegółowej nad bu­
dżetem.

Komisja budżetowa uchwaliła bez zmian tytuły 
„publiczne bezpieczeństwo" i „budowa dróg*. 
Przy rozdziale „budowle wodne" toczyła się oży­
wiona dyskusja” na temat regulacyi rzek. Poseł 
R u t o w s k i  wniósł znowu rezolucję w sprawie 
regulauvi rzek galicyjskich a p. M e n g e r  rezolu­
cję wykazującą potrzebę regulacyi rzek w całoj 
P r  ze  d l  i t a  w ii. Bukowiński poseł L u p u l  do­
magał się podwyższenia dotacyi na regulacyę 
P r u t u .  Reprezentant rządu starszy radca budo­
wnictwa S c h w e y  oświadczył co do regulacyi 
rzek w G a l i c y  i. że działalność około regulacyi 
rzek, pozostających w administracyi państwa, wy­
jaśniają dostatecznie dotacye budżetowe i że od 
inicjatywy Sejmu i od uchwalenia ustaw krajo­
wych zależy rozwinięcie większej działalności także 
co do rzek, których reguLcyi domagają się inte­
resy kultury krajowej. Komisja uchwaliła bez 
zmian powyższy rozdział budżetu i przyjęła ob e 
rezolucye, wniesione przez pp. R u t o w s k i e g o  

M e n g e r a.
Komisja dla spraw, odnoszących się do należy 

tości skarbowych, obradowała nad wnioskiem p 
M o r r e  o wydanie nowej ustawy o należytościach 
skatbowych. P. M o r r e  bronił zasady progresy- 
wnego p< drńesienia tych należytości, a reprezen­
tant rządu zapowiedział mianowanie nowych ko­
misarzy starszych dla wymiaru nalei ytości skar­
bowych. Komisja uchwaliła rezolucję wzywającą 
rząd, aby wygotował projekt nowej ustawy o na­
leżytościach, stemplach i taksach, której przepisy 
byłyby mniej skomplikowane i bardziej zrozu­
miałe.

zakończyła się życzeniem powodzenia i pomyśl­
ności Berlina, odpowiedź Virchowa toastem na 
cześć magistratu i Rady miejskiej.

Z przedłużeń, z jakiemi wystąpić ma rząd 
w Sejmie pruskim, już n n  być gotowy projekt 
ustawy o szkołach ludowych. Na przeszłej ka- 
dencyi projekt dawnego ministra Gosslera był 
cofnięty. Ozy tegoroczny projekt odpowie więcej 
wymaganiom słuszności i względom pedagogicz- 
no-dydaktycznym, to się okaże wkrótce; wów­
czas dowiemy się również, czy i jakie rezultaty 
wynikną z zapewnień przesadnej lojalności wiecu 
turuńskiego dla języka polskiego w szkołach lu­
dowych.

2  Paryża.
S p r a w a  a r c y b i s k u p a  G o u t h e  Sou-  

1 a r d a ,  który wezwany został przed frybunał a- 
pelacyjny za to, odmówił posłuszeństwa okól­
nikowi ministra_ F  al 1 j e r e g’ a , zabraniającemu 
organizowania pielgrzymek Jo Rzymu, stała się 
przedmiotem ożywionej dyskusyi w kołach poli­
tycznych i w prasie francuskiej. Tylko dzienniki 
radykalne chwalą 8tanowczo krok ministra F a 1- 
1 i e r e s ’ a , który energicznie wystąpił przeciwko 
opornym biskup0110 francuskim; w prani0 umiar 
kowanej zdania s$ podzielone, wiitsle dzienników 
republikańskich potąpi* postępowanie rządu fran­
cuskiego. JoufW des Deb. nazywa krok minidtra 
sprawiedliwości i wyznań nową niezręcznością po 
niezręczności rozesłania nietaktownego okólnika, 
ponieważ surowe obejście się z arcybiskupem wy­
woła tem większy opór w całym episkopacie fran­
cuskim i zachw]ele tak pożądaną zgolę republiki 
z Watykanem > kdftiolern katolickim.

Istotnie k o n f l i k t  coraz bardziej się zaostrza i 
biskupi z O h a l ° n s  i z N e r e r s  przystąpili 
także do protestu przeciwko okólnikowi ministra.

Sprawa, wytoczona arcybiskupowi z Aix, uza­
sadnioną zostanie na mocy ustawy i dekretu, któ­
re wyznaczają kar(2 więzienną od 3 miesięcy do 
ó lat, lub karę pieniężną od 360 do 6000 fran­
ków na w in n y c h ,  k tó rzy  targną się na prawa
i kompetencyę ministrów. Inni biskupi podobno 
także mają byń Pociągnięci do odpowiedzial­
ności.

Urzędowy komunikat z O h e r b u u r g a  opi­
suje owacye, urządzone w tem mieście oficerom 
pancerników rosyjskich podczas przedstawienia w 
teatrze miejski110.- Orkiestra przygrywała hymn 
rosyjski i marsyl,anltę, a publicznuśc wznosiła o- 
krzyki na cześć Rosyi j Francji.

Z  Włoch
Stosunek Watykanu do Włoch zaostrza się co­

raz więcej. . Papieża do przewodnika piel­
grzymki francuskiej pogorszył znacznie ten sto­
sunek. Menotri Garibaldi organizuje wielką agita­
cję w tym celUi aby z zasadniczych ustaw wy­
kreślić ię, która papieżowi gwarantuje niezależne 
stanowisko, jako głowie kościoła, uznaje jego eks- 
terytoryalność i zapewnia mu roczną dotacyę. Tej 
dotacyi ani Pius IX, ani teraźniejszy Leon nie 
przejęli, a ze stanow iła ^krtihł jego w ustawie 
gwarancyjnej objawiano zawsze głośno niezado­
wolenie, twierdzy, że papież nie ma należytej 
swobody w porozumiewaniu się z wiernymi. Otóż 
Menotli Garibaldi w odezwie nwojej twierdzi, że 
ow a  u a w a  miała o k az ać  dobrą wolę narodu 
w ględem pap ieża ,  ale p o n ie w a ż  się przekonano, 
że cej dobrej woli Watykan nie uznaje, przeto ustawę 
zmienić czy znieść nalepy. Jaki skutek będzie tej 
agitacji, to niełatwo przewidzieć, być bardzo mo­
że, że ona nie doprowadzi do celu, ale przyczy­
ni się niepotrzebnie J° . większego rozgoryczenia.

Prezes gabinetu Rudini wygłosić ma zapowie­
dzianą mowę dnia ? m 0 8 listopada w Medyo- 
lanie. Według powszechnego mniemania mowa

finlandzki. Ter atoli nigdy prawie nie bywa w 'se­
nacie, tak iż faktycznie miejsce jego zajmą wice­
prezesi Otóż departament gospodarski w sena­
cie zarządza wszelkiemi sprawami administracyi 
krajowej, i stanowisko wiceprezesa jest skutkiem 
tego bardzo ważne; jest on do pownego stopnia 
głową miejscowego rządu finlandzkiego. To też 
prasa fińska żywo zajmuie się kwestyą wyboru 
następcy po baronie Troił. N ya Pressen popiera 
kandydaturę H a r t m a u n a ,  byłego senatora i 
członka komitetu finlandzkiego przy sekretaryacie 
stanu, Hartmann cieszy się niemhłą sympatyą u 
patryotów finlaudzkich i z pewnością gorliwie 
broniłby autonomicznych praw W. Ks. Finlan­
dzkiego. Alo też właśnie dlatego prasa rosyjska 
usilnie zwalcza tę kandydaturę.

Z  Niemiec. Jubileusz Forckenbecka. Projekt usta­
wy szkolnej.

Z okazy i siedmdziusięcio-letniej rocznicy uro­
dzin starszego burm istm  berlińskiego 1’orcken- 
beoka minister H e r r f u r t h  przybył do mie­
szkania jubilata, aby mu osobiście złożyć życze­
nia w imieniu ministerstwa. Deputacya członków 
parlamentu i sejmu pruskiego ze stronnictwa 
wolno-myślnego wręczyła mu złotą koronę oby­
watelską z liści wawrzynowych, ozdobioną szla- 
chetnemi kamieniami. P. Rickert wygłosił mowę. 
Gdy władze municypalne składały powinszowa­
nia, wówczas radca tajny Schreiner oznajmił, że 
utworzono fundacyę imienia Forckenbecka z kwo­
ty 200.000 marek dla urzędników gminnych i 
wdów i sierót po nich pozostałych. Po południu 
w wspaniałej sali w ratuszu była wielka uczta na 
cześć Virchowa i Forckenbecka. Pierwszy toast 
wygłosił F o r c k e n b e c k  na cześć cesarza, o- 
piekuna pokoju, starającego się o wyrównanie 
przeciwności między różnemi warstwami społe­
czeństwa. Następnie przemawiał radca S c h r e i- 
n e r  o zasługach Forckenbecka. a r. S t r y k  o 
asługach Yirchowa. Odpowiedź Forckenbeck i

ta zajmie się najwięceJ °i>ecnym stanem ekono­
micznym kraju i wykazaniem potrzeb gospodarki 
państwa, dotknie dalej stosuQku p a ń s t w a  do 
k o ś c i o ł a  i p a p 1 e z a —■ a co się tyczy sto­
sunków zagraniczny0*1 P°łoiy nacisk na pokojo­
we cele polityki włoskiej, stwierdzonej przystą­
pieniem Włech do potrójnego przymierza i zbli­
żeniem się do Angl11- Projekt tej mowy będzie 
wkrótce przedłożony radzie ministrów, gdzie za­
padnie ostateczne poSt.l*aowienie.

Słychać, ie  król , ? y skl ,°da się z wizytą do 
cesarza Wilhelma. Taka wizyta będzie miała o- 
czywiście ważne polityczne znaczenie — zwła­
szcza po głośnych konieicncyaeh z Giersem.

Z  Rosyi.
Z powodu zamkn*ę?‘a .P rzed kilku dniami w y ­

s t a w y  f r a n c u s k | e J w M o s k w i e  odbył 
się w starej stolicy 0 w*®lki bankiet na cześć
komitetu Wystawy. "ankiecie wzięło udział
wielu dygnitarzy, prz0(1®iawicieli władz, prasy i 
arystokracji rosyjski0!- ^ zn°szono toasty za cara
A l e k s a n d r a ,  za Prezydenta C a r n o i a ,  za
p r z y j a ź ń  f r a n o-**. 0 nr 0 s y ,j s k a. Ożywie­
nie bvło bardzo wie*k,e- dzienniki rosyjskie po­
święcają także górą00 C ykuty  wystawie francu­
skiej i przypominają tej sposobności sym- 
patyę, jaka łączy R ^y? z Francyą.

W ślad zą pisiJ,ani' petersburskiemi Warsz.
Dnicwn. zam ieszcza, takie artykuł, wysławiający 
Powodzenie ostatniej. P°życzki rosyjikiej, zacią- 
gniętej we Francy* * uwaS* SW0Je k o ń czy  temi 
słowy •

^Powodzenie poży0Z.ki 1 war»  .w. )akich za 
wartą zosfał„ wśka*11̂  wyraznie- jak znacznie
podniósł się w o s t a t n i m  czasie kredyt rosyjski.
Niedaleką m t jest cbW ’ . J ?  finail'iowe zobo-
w*4zania Rosyi w ten sposób uregulowane zosta-
D1*' Ż0 opłata proceO^T znacznie się zmniejszy,
eo ułatwi dalszy rozbój naszych finansów.

»Francuzi dali na*n świetny dowód, jak poj­
mują stosunki pomiędzy, Ro8yą! a Francją i jak 
0emą naszą przyjaźń r  "ikl. te mają przed so- 
bą wielk, irzysz/ość \ wł?lkl0 zadania czekają 
oba sprzymierzone kraje- Cokolwiek mówić mogą 
uczestnicy tiójprzywierza’ rękojmia pouoju euro­
pejskiego polega teraz na zbliżeniu się i wzaje- 
mnem porozumieniu dwóch wielkich naro­
dów i państw, skrajny0*1 Przedstawicieli W.-schodu 
i Zachodu.*

W składzie OSobistym administracji f i n l a n ­
d z k i e j  zaszła, jak donoszą dzienniki rosyjskie, 
ważna zmiana, albowiem baron T r o Lf, wicepre­
zes departamentu gospodarskiego w senacie fi n-
landzkim, podał się przed kilku dniami do dy- 
misyi. Jak wiadomo, w mysi prawa, przewodni­
czącym departamentów senatu, gospodarskiego i 
sądowego, jakoteż. wspólnych zgromadzeń obu 
departamentów, jest z urz,,du generał-gubernator

Kronika.
K r a k ó w ,  23 października.

Rada miejska na odbytem wczoraj poufnem po­
siedzeniu zamianowała asystentem  kasy miejskiej w 
Krakowie p. Józefa D a t & i e w i o s a .

K ń ą i ę  k a rd y n a ł D unajew ski powróoił wczoraj 
ze Lwowa ao Kmaowa.

Posiedzenie krakowskiego oddziału Towarzy­
stwa przyrodników imienia Kopernika, odroczono 
z powodu zgonu ś. p. dra Barauieckiego, odbędzie 
się z tym samym porządkiem dziennym jutro w so­
botę o godzinie 5 w saii fizyki (Collegium physi- 
cum).

Obywatelstwo austryackie otrzymał p. Paw eł 
Bolesław F  a n a c h o w i c z  herbu Jastrzębiec i zło­
ży! dziś w jm aganą przysięgę.

Pierwsze walne zgromadzenie krakowskiego 
ochotniczego Towarzystwa ratunkowego odbę­
dzie się, jak już donosiliśmy, jutro w sobotę o go­
dzinie 5 po południu w sali Rady miejskiej. — 
W ciągu kilku miesięcy swej działalności Towarzy 
stwo to okazało się tak pożytecznein i tak niezbę 
dnem dla miasta, iż zasługuje na gorące słowa u 
znania i najtroskliwsze poparcie ze strony obywate­
li, którzy też, nie wątpimy, zechcą najliczniej bodaj
przystępować do grona członków tego Stowarzy­
szenia.

Od tut. Towarzystwa muzycznego otrzymuje 
my następujące pi^mo z prośbą o umieszczenie:

Od e z wa ,  ty przyszłym roku w czasie od 7 
maja do 9 października 1892 odbędzie się w Wie­
dniu międzynarodowa wystawa muzyczno-teatralna, 
która w dwóch głównych działach, fachowym i 
przemysłowym, objąe ma wszystko, co się odnosi do 
historyi i rozwoju muzyki i teatru tak w przeszło­
ści jak i w teraźniejszości. Ponieważ pożądanem jest, 
ażeby i nasz kraj był na wspomnianej wystawie re­
prezentowany, Towarzystwo muzyczne w Krakowie, 
wezwane przez Wys. Wydział krajowy, czyui kroki 
celem wzięcia w tej ważnej sprawie udziału. Pra- 
gnąo zaś zadokumentować istnienie muzyki polskiej 
nie tylko z teraźniejszości ale i z przeszłości, i to 
zarówno prodnkeyami odpowiednich kompozycyj, ale 
i odnośnemi okazami, odwołuje się Towarzystwo ni- 
niejszem do ogółu o poparcie w rzeozonych zamia- 
raoh, upraszając rodaków, którzy uwagi godne praed- 

pamiątkowe po znakomitych polskich mi 
strzach m azjki, jaku to : portrety, autografy, meda­
le, biografie i w ogólności dzieła specjalnie o nich 
traktujące, iustrumenta muzyczne dawne i nowocze­
sne, nuty pisane i drukowane, litbruturę muzyozną 
i naukę muzyki ze wszystkiem, cokolwiek z nią ma 
styczność,| posiadają i takuwych na czas wystawy 
wiedeńskiej użyczyóby zechoieli, ażeby raczyli o tej 
gotowości zawiadomię Wydział Towarzystwa muzy­
cznego (plac Szczepański 1. 3; w ozasie jak najkró­
tszym, gdyż termin do zgłoszenia okazów na wy­
stawę upływa już z dniem 15 listopada b, r.

W ydział Towarzystwa muiycmego.
Muzeum techniczno przemysłowe miejskie zo­

stało wczoraj z polecenia prezydenta miasta otwarte 
urzędowo, aby lekcye rysunków na wydziale sztuk 
piękuych, rozpoczęte 2 bm. na wyższym zakładzie 
naukowym dla kobiet, odbywały się dawnym tokiem 
dalej i aby publiczność mogła korzystać znów ze 
zbiorów, jakoieź z pi.Jiiiuj biblioteki Muzeum. — 
Wczoraj zatem podjęli profesorowie rysunków lekcye 
swoje na nowo. Miło nam przytem zawiadomić pa­
nie, pragnące korzystać z prelekcyj zakładu, że ku­
stosz Muzeum przyjmuje \. godzinach urzędowych 
od 10— 12 zapisy na wszystkie wydziały, wzgl. 
wykłady wyższego zakładu naukowego dla kobiet i 
prosi o jak najrychlejsze zgłaszanie się interesowa­
nych, gdyż chodzi o to, aby zwykły termin otwar- 
oia zakładu 8 listopada nie doznał zwłoki.

Komitet wieczoru Mickiewiczowskiego. Jak
dawnemi laty, tak i teraz młodzież akademicka u- 
rzaaza „Wieczór" na cześć Mickiewicza. Zawiazał 
się już komitet, w skład którego weszli akad. Gór­
ski Józef Artur, bzybalski, Paulisch, Dobrucki, Wie­
liczko, Jaglarz, Warzycki, Lewicki Wł., Maduro­
wicz, Krysakowski, Malawski, Czarnik, Brajter, Mur- 
osvński, Krok, Świeuarski, Stankiewicz, Kasparek, 
Maczuga.

Budowa teatru w Krakowie w dziennikach poi 
skich, za Krakowem wydawanych, dość często by­
wa przedmiotem mylnych intormaoyj i wyrazem tak 
zw „kwasków* miejscowych, któiym dzienniki tu­
tejsze nie mogą dawać ujścia. Nie sądzimy, aby dla 
czytelników potrzebne były częste peryodyczne biul­
etyny o postępach robót, prowadzonych energicznie 
i pod kontrolą ustanowionych z ramienia Rady mia­
sta władz. Informacye wszakże f a c h o w e  o postę­
pie budowy gmachu, tak przez wszystkich upragnio­
nego , zamieszcza od czasu do czasu Czasopismo 
techniczne krakowskie, a organ ten jest chyba nąj- 
kompetentniejszym w tej sprawie. W ostatnim nu­
merze Czasopisma czytamy:

„Dach nad częścią frontową teatru jest już zu­
pełnie gotowy. Dach nad salą widzów J eąt już u- 
stawiony i oszalowany, a w najbliższych dniach roz­
pocznie się jego pokrywanie blachą. Dach nad sce­
ną kończą monterzy ustawiać. Dachy nad zasceniem 
i pobocznemi lokalnościaml będą gotowe w przy­
szłym tygodniu. W ewnątri. gmachu w suterenach 
ustawiają się obecnie piece do centralnego ogrzewa­
nia, a w części pokrytej daohem Wykonują się skle­
pienia i zakładają schody kamienne. A ttyka nad sa­
lą widzów jest już zupełnie ukończona, a maszka­
rony wieńczące ją ,  spoglądają już ua miasto i Pre* 
zentują się wybornie na tle kopuły. Na wykonanie 
robót dekoracyjnych we wnętrzu teatru rozpisał już 
komitet budowy ograniczoną licytaoyę, zaś publiczna 
ofertowa licytacya na roboty stolarskie i ślusarskie 
będzie jeszcze w bieżącym miesiącu ogłoszona. —  
W ogóle roboty koło budowy teatru idą spokojnie,

prawidłowo ale raźnie, dzięki energM kieiowuictwa 
i dobrej woli przedsiębiorców".

Baraki szkolne w ogrodzie angielskim i uc pla­
cu biskupim zostaną stanowczo z duiem 1 g ućn.a 
b. r. oddane do dyspozyeyi Rady szkolnej okcęgo­
wej miejskiej. W baraku pierwszym ma być umie­
szczoną szkoła mięszana sześoiokiasowa. Równocze­
śnie rozpocznie się burzenie gmachu św. Ducha,

W sprawie drożyzny mięsa. Odbyte wczo aj 
zgromadzenie cechu rzeźaikow i masaizy krakow­
skich upoważniło st&rszych cechu do wniesienia pe- 
tycyi do Rady państwa o otwarcie granic dla by­
dła. Petycya ma byó wniesiona na nowo wyłącznie 
imieniem rzeźników i masarzy krakowskich.

Grunta, zakupione przez gminę miasta Krakowa 
na zakład kontumacyjny dla trzody, zostaną jeszcze 
w tym rokui oparkanione i studnie wybite na tych­
że dla gaszenia wapna. Dostawa cegły pod budyn­
ki rozpocznie się równocześnie z IWtkuwic (?) Także 
rozpoczną się , o ile pora pozwoli, roboty koło za- 
fundamentowania budynku administracyjnego i in­
nych. W ogóle zrobiunem zostanie w tym roku wszy­
stko, co się w tej porze uskutecznić da, tak aby 
z pierwszą wiosną mogło nastąpić wykończenie i 
oddanie na cele przeznaczone.

W krajowym warstacie garncarskim wzoro­
wym dla wyrobów kamionkowych w Porembie, roz­
poczęto rok szkolny. Przyjęci do nauki mogą być 
chłopoy, którzy ukońozyli 14 rok iyoia i szkołę lu­
dową. Rodzice, którzyby ohoieli oddać swycb synów 
na naukę garncarstwa, zechoą się zgłosić po koniec 
tego miesiąca do zarządu kraj. warstatu garncarskie­
go w Porembie poczta Alwernia.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Wielkiego 
bractwa" Fredry, które rozpoczęło seiyę czwartko­
wych przedstawień, ściągnęło do teatru woale liczną 
publiczność, która z żywem zainteresowaniem przy- 
stuohiwała się doskonałej grze artystów w tej trwa­
łem powodzeniem cieszącej się komedyi. Dobize wy­
brany tercet kobiecy, złożony z pań Żelazowskiej, 
Kałużyńskiej i Siennickiej, oraz pełna humoru gra 
pp. Ruszkowskiego i Stępuwskiego wywoływała szcze­
re wybucny wesołości.

W sobotę, w niedzielę i we wtoiek daną będzie 
trzy razy z rzędu Maupassanta „Ofiara miłości" 
(Musottc). Na przyszłe czwartkowe przedstawienie 
przygotowuje się wznowienie komedyi Blizińskiego 
„Rozbitki" z p. Żelazowskim w mli Strasza i pan­
ną Trapszówną, jako Połą.

Przedstawienie amatorskie. W niedzielę zo  Im. 
w lokalu stow. drukarzy krakowskioh „Ognisko" 
danem będzie przedstawienie amatorskie, złożone z 
dramatu Urbańskiego pod tyt. „Ksenia*, wodewilu 
„O chlebie i wodzie", oraz soeny oharakterysty- 
oznej p. t. „Mester Manczester profesor magiil‘, po­
dług G. Fiszera i gry na cytrze. Poozątek o godz. 
7 wieczorem.

Wrog Kółek rolniczych. Już od dłuższego ozasu 
dochodziły nas w.adomości, że ks. Klemens R a­
d w a ń s k i ,  piobuszcz z Z a b i e r z o w a  (pod Nie­
p o ł o m i c a m i )  występuje w kazaniach przeciwko 
Towarzystwom Kółek rolniczych, zwao je instyiucyą 
masońską (sic!) i grożąc, że człoukom tego Towa­
rzystwa nie da rozgrzeszenia przy spowiedzi. Cieka­
wym w tej krucyacie przeciw Kółkom jest i ten 
szczegół, że ks. Radwański przyjął stipendium na 
mssę, kiórą rzeczywiście odpraw;ł  na intencyę po­
wodzenia i rozwoju Kółek, a później przeciw tym 
samym Kółkom płunrbówoł t  kazalnicy. Doszło do 
tego, że wikary zabierzowskl ks. Hajewski zachęca 
z ambony parafian, aby do Kółek przystępowali, a 
proboszcz od ołtarza daje ks. wikaremu nauki, „aby 
się raczej do egzaminu na proboszcza przysposabiał, 
zamiast zajmować się Kółkami" itp.

Postępowanie ks. Radwańskiego staje jw jawnej 
sprzeczności z intencjami najwyższyoh dostojników 
kościelnych w naszym kraju, nie mówiąc już o tem, 
że jest najzupełniej bezpodstawnem i dla bardzo po­
żytecznej instytucji wielce szkodliwem. Sama powa­
ga duszpasterza wobeo Indu wymaga, aby zwrócono 
uwag? ks. Radwańskiemu na n i e w ł a ś c i w o ś ć  
jego postępowania, bez względu z jakich ono pocho­
dzi pobudek.

Ze Lwowa. Statua Mickiewicza, dłuta p. Lewan­
dowskiego , stanowiąca główną ozdobę nowej szkoły 
miejskiej przy ulicy Teatralnej we Lwowie, została 
odsłoniętą po ostatecznem usunięciu zakrywającego 
ją rusztowania. Wieszuz przedstaw:onym jest w po- 
staoi stojącej, trochę pochylony naprzód, w płaszczu 
spływającym równo z ramion, trzymająo w prawej 
swobodnie opuszczonej ręce przymkniętą księgę, w 
czasie gdy lewa ręka spoozywa na sercu. Robi to 
wrażenie, jak gdyby poeta w tej właśuie chwiii ja­
kąś swą wypowiadał improwizację. Postać cała spo­
kojna, naturalna, poważna, a przy tem pełna życia, 
rysy twarzy wierne, noszą przy tein na sobie cechę 
głębokiej zadumy. Rysunek śmiały i pewny, i mi­
mo ostrości niektóryoh linij, miękki; fałdy płaszoza 
aczkolwiek prawie równe, jednakże swobodne i natu­
ralne. Z powodu znacznej wysokości, na jakiej posąg 
miał być umieszczonvm (drugie piętro) rzeźbiarz la- 
czej naszkicował niż wyksńczył pojedyncze szczegóły, 
ztąd mniej fortunnie wypadła np. broda, włosy itd. 
Poohylenie postaci naprzód, jakoteż wysunięcie jej 
z framugi ua umyślnie dodaną konsolę nader miłe 
robi wrażenie na patrzącego się wprost, figura bo­
wiem nie wydaje się wciśniętą ale stojąc swobodnie 
zyskuje na ożywieniu. Nie tali korzystnie przedsta­
wia się to jednak z boku, statua tworzy kąt ostry 
ze ścianą, głowa wychyla się naprzód, a njgi giną 
w murze. Posąg wykonanym jest z twardego tarno­
polskiego kamienia i liczy 2 metry -w ysokości. — 
Rzeźba ta stanowić będzie prawdziwą ozdobę Lwo­
wa, tak ubogiego dotychczas w dzieła aztnki.

Uroczysty wjazd ks. biskapa dra Pełesza do 
Przemyśla i wprowadzenie go do katedry gr.-kat. 
nastąpi dnia 27 bm. Ksiądz biskup dr. Pełesz przy­
będzie w dniu tym o godzinie 10 przed południem 
ze Lwowa pociągiem loka-nyin. Na dworcu oczeki- 
*ać go będą: kler obu obrządków, procesje z oko­
licy, tudzież przedstawiciele władz administracyjnych, 
8ądowj ch i autonomicznyoh.

Nowy gościniec, Z Bińezyo do Krzesławic zbu­
dowanym zostanie nowy gośoinieo twardy kosztem 
około 5.000 złr

UpadłOŚC. Jedna z największych firm producen­
tów wosku ziemnego Iz^ela L i e b e r m a u n a  w 
Borysławiu zawiesiła wypłaty.

Passywa wynoszą 620.000 złr.. aktywa oceniają 
na l,20u.000 złr. Głównie zaangażowanymi w tej 
upadłości gą Lazar i Mojżesz Gartenbergowie z Dro­
hobycza na sumę 300.000 złr., dalej Izrael Wag- 
miun na 70.000 złr., rodzina Liebermanćw na 80 
tysięcy złr., prywatni wekslowi wi#rzyciele na 110 
tysięoy złr., wreszoie wiedeński Credit- Anstalt na 
sumę 30.000 złr. Ten ostatni znajdzie joinak w 
całości pokrycie dla swej pretenayi. Zarządcą masy



Krakó*, 24 Października 1891. S O W A  B E * O B M A S t. 245 8

upadłości został mianowany adwokat dr Jakób 
Fruchtm ann.

Obawiają s ię , że upadek firmy Liebermanna po­
ciągnie za sobą kilka mniejszych konkursów. P rzy ­
czyną upadłości była okoliczność, ie  zamierzone 
przez firmę, oelern podtrzymania interesów, ukon­
stytuowanie spółki akcyjnej nie powiodło się.

Bolesław nad Wisłą, 21 października. (Koresp. 
N . Reformy). Z inicjatyw y ks. Józefa PabijaLa, 
tutejszego proboszcza, założył wydział krakowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej czytelnię w Bolesła­
wiu i oddał kierownictwo tejże ks. proboszczowi.—  
Dnia 18 b. m. została ozytelnia ludowa uroczyście 
otwartą wobec liczuie zgromadzony ch włościan. Prze­
wodniczący skreślił w kilku jędrnych a ciepłyoh 
słowach cel czytelni ludowych, dążących do podnie­
sienia oświaty, moralności i dobrobytu ludu.

Wezwanie do powrotu do kraju. Oberpoiicmaj-
ster m. Warszawy wzywa do powrotu następują­
cych mieszkańców, przebywających za granicą: Ka­
spra Kamiósftego 33  la t, JaLa i Leopolda Kowal­
skiego 38 lat, Józefa Gila 24 Kit, Kornblu-
ma «*  la t, Jana Massons 4? la t, Leona Sierpiń­
skiego 61 la t, Witolda Edm unda Szwecera 38 lat, 
S tanisław a Blachę 27 la t , Adama Anielskiego 24 
lat, Froima Bibenkranta 34 lat i Nuehima Herma­
na, 33  la t mającego.

Wspomoienia z głównego odwacnu fortecy 
kljowskbj. Dla uzupełnienia „Wspomnień z g łó­
wnego odwachu kijowskiej fortecy", potrzebne są 
szczegóły o życiu i kolejach losu „przpBtępcór po­
litycznych" wojskowych i cywilnych, osadzonych w 
kazamatach na „Głównym odwachu" w Kijowie w
r 1 8 6 2  186 3 , osobliwie z czasów po zakuciu w
kajdany zdegradowanego pułkownika Karasowskiego 
i po sławnej pomysłem i powodzeuiem ucieozce z 
tychże kazamat 28 więźniów stanu w marcu 1863, 
w sam dzień imienin jednego z nich (nie identyfi­
kować tej ucieczki z nieudałą ucieczką czterech in­
nych więźniów, która m iała miejsce w czerwcn czy 
w lipcu 1 8 6 3 ) .  Szczegóły te przesyłać należy pod 
adresem W ł a d y s ł a w a  T. do redakcji Kuryera 
Lwowskiego we Lwowie.

JubiluuSZ. Dnia 26 bin. upływa la t 25 od czasu 
wydania pi irwszego dzieła Jerzego Brandesa. Dzie­
łem tem była broszura, Dosząca ty tu ł „Dualizm 
w najnowszej filozofii". Dnia 2 listopada 1871, a 
więc 20 la t temu, Branues miał pierwszy wykład 
na uniwersytet to kopeubazkim „o głównych prądach 
w literaturze bieżącej." Dla uczczenia dwóch dat 
powyższych, grono literatów, polityków i dzieuuika- 
rzy duńskich i nitmieokicb, wielbicieli głośnego p i­
larza, urządzić z<>mierza jubileuszową uroczystość.

Wystawę praską zwiedziłę Jo 17 b. m. włą
cznie 2 ,359.343 osób. W ostataim dniu zwiedziło 
75.540 osób. Spodziewają się, że wystawa nie p rzy ­
niesie żadnego deficytu. Z biletów wstępu uzyskano 
przeszło 750.000 złr. Sejm czeski uchwalił dla wy­
staw y 100 000 złr. aubwencyi. Znaczna część pa 
wilonów zostanie nietkniętą. W sobotę zwiedzało w y­
stawę mnÓBtwo studentów i żołnierzy, któryoh po­
syłano na wystawę kompaniami. Ponieważ przeszło 
600 000 osób zwiedziło wystawę za biletami wol 
ueini, przypuszczać więc można, że zwiedziło ją  ra­
zem przeszło 3 miliony osób. Imponująca to cyfra 

Główne wygrane losów wystawy pragskiej.
Onegdaj kantor wiedeńskiego domu bankowego „Mer- 
kur" Dadesłał bankowi iiwnosteńskiemu w Pradze 
4« -we*U*«wania lo s , Da który padła główua wy­
grana 50.090 słr. Dyrektor banku Mastay osobiście 
zgłosił los do pcduiesienia, za który wypŁ>uono go­
tówką 45.000 złr. D ruga głćwDa wygrana w kwo­
cie 5000 złr. padła na los, którego właścicielami 
jest 5 wyrobuiitów z miasteczka Hostowice. Pouie 
waż złożyli oni udziały nie o równej wysokości 
przeto i wygrana przypada im do podziała w Bto- 
sunku do wkładki. Dwóch, którzy złożyli po 10 ct. 
otrzymają za nie pe 450 złr., dwóch, Którzy dali 
p» 26 ct., otrzyma po 900 złr , zaś jeden, który 
dał 40 ct. 'otrzymał 1800 złr. Szczęśliwi wybrańcy 
fortuny ofiarowali z wygranej 10 złr. na zakład 
sierot.

Wystawa rooót więziennych. Stosownie do po­
stanowienia zarządu więzień przy rosyjskiem mini- 
steryum  sprawiedliwości mają być urządzone w P e­
tersburgu i Moskwie stałe wystawy robót więzień 
oych z miast, gdzie są zaprowadzone rzemiosła. Na 
początek odbędzie się w Petersburgu wystawa ro­
bót więziennyoh północnych okręgów państwa.

Welocyped zupełnie nowej konstrukcji pojawił 
się w Paryżu, Zn»wov przypisują wielką doniosłość 
temu wynalazkowi i całkowitą na tem polu refor­
mę. Unicykl jest welocyp^dem o j»dnem jedynem, 
bardzo dnżem ko le, którego urządzenie trudnoby 
było zrozumiale opisać bez dołączenia odpowiednie­
go rysunku. N a teraz wystarczy w zm ianka, że w 
tym wehikule jeździec nie zuajduje się zewnątrz ob­
wodu koła, ale w pośrodku tbgoż. Ma to przedsta­
wiać znaczne korzyści, tak ze względu na szybkość 
jazdy, jak  nb bezpieczeństwo jdzdźua, łatwość naby­
cia wprnwT i mniejsze zmęczenie.

W ybuchy wulkaniczne na m orzu . Mieszkańcy 
wi BPy Pantełlaria na morzu Sródzlemnem w pasie 
pomiędzy Syoj lią a północnemi brzegami Afryki po­
dziwiają od kilku dni niezwykłe zjawuko przyrody 
W odległości g kilometrów od wyspy szaleje na 
morzu podmorski wulkan, wyrzucając nieustannie w 
górę słupy wody, dymu i ognia. W ciągu dni kil- 
ku utworzyła się ju* we ^-gppmnianem miejscu ol­
brzymia ław ica z pskładu ziemi. Jak  wiadomo, cała 
przestrzeń dna morskiego, łączącego Afrykę z 
ropą, spoczywa na gruncie wulkanioznym, a zjawi­
ska tego rodzaju, jak "beune, pojawiają się peryo- 
dyezme co lat kilkadziesiąt. Grunt wulkaniczny, 
wyrzucony przez wybuch wulkanu na powierzchuię 
m orza, zazwyczaj po pewnym okresie czasu tonie
uapowrót w otchłaniach morskich W yrzucane obe 
cnie z morza słupy wody, dymu i lawy dochodzą 
25 m etrów ' wysokości. N a miejsce oryginalnego gj a . 
wiska spieszą z całej Europy tłumy geologów i 
rystów.

Hj rdertiwo w wagonie kolejowym. W i »ey
na wiórek 20 bm. zamordowano i zrabowano w po­
ciągu knryerskim , knrsnjącym pomiędzy W arszawą 
a Sosnowcami właściciela dóbr z pod Warszawy. 
Niemca nazw.skiem W armera. Podejrzenie pada na 
dwóch mężczyzn, rtórzy, podług zeznania kondukto­
ra. wsiedli w Piotrkowie do w bgonu, w którym 
znajdował się właściciel dóbr. Podczas odkrycia mor­
derstwa zniknęli ci pasażerowie, przypuszczają że 
Uciekli przez granicę pruską. Z W arszawy donoszą 
pod dniem wczorajszym, iż obaj m. rdercy zostali 
aresztowani w Częstochowie, gdzie chcieli otrzymać 
paszporty do Nibmiec. Znaleziono przy nich wszyst­
kie kosztowności zamordowanego, tudzież pugilaies 
z kwotą 10.000 rubli.

m ia n o w a n ia .  Krajowa Dyrekora skarbu zamiano­
wała asystenta dla podatku od cukru Stanisława Doskow- 
skiego, ofioyałem dla podatku od ujkru w X klasie rangi, 
tudzież nadała systemizowaną dla Galicy i posadę asysten­
ta dia podatku od cukru w XI klasie rangi Piotrowi 
Edwardowi Steinkellerowi, asystentowi dla podatku od 
oukru na Śląsku.

fiaia szkolna krajowa zamianowała tymczasowego n»u- 
ozyciela młodszego Jana Wołosa w llrnszuwioaoli, stałym 
nauczycielem młodszym zawiadującym szkoła ńlislną w 
Hruszowioaoh; stałego nturzyoiela Szymona Gniesiego w 
Pściu  Biskupiem, stałym nauczycielem kierującym w Jśeiu 
Biskupiem ; stałego nauczyciela młodszego Zygmuni* Bab- 
czyna w BoLrowej. stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Bobi owej.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł lekarzy po
wiatowyoh : dra Ferdynanda Gfctułowietó z Buozaoz i do 
Lwowa ; dra Mieczysława Hirschlera i  Bóbrki do Buoza- 
oza; asystentów sanitarnych: dra Władysława Węgrzy­
nowskiego z Rohatyna do Zbaraża i dra Leona Rosenbn 
seha z staiontwa lv.owLkiego do namiestnictwa.

Z m i a i  y  w  a r n i l l .  Dowodzący dziesiątego korpusu 
w Przemyślu, generał broni heiulii.ider, przeniesiony w 
tym sainym charakterze do Gracu. Zastępca s«,efa sztabu 
generalnego generał-poru .zuik Galgotzy, mianowany ko­
mendantem korpusu dziesiątego.

Następnie mi nowani: komendant szkoły wojskowej ge- 
nerał-poruezuik Merta, zastępcą szafa sztabu generalnego; 
kierownik piątego oddziału w ministerstwie wojny pułko­
wnik Mathes, komendantem szkoły wojskowej; komsndant 
32 Jywizyi generaa porucznik Ueskuell, Komendantem 
6 korpusu; przydzielony d > komendy drugiego Korpusu 
generał-poruczuik Sterneok, mianowany Komendantem pla 
cu w Wiedniu z równoozesnem udzieleniem mu godności 
radcy tajnego; kunundant 13 dywizyi generał-porueznik 
Lovao«, m.arowany zastępcą komenderującego genei »ł- 
miasts Wiednia.

Cesarz zarządził dalej przejście komendanta 6 korpusu 
generała broni Biaumullera na wi. sną jego prośbę w stau 
spoczynku z równoozesnem udzieleniem >uu orderu Żela­
znej Korouy pierwszej klasy, tudzież uwolnienie generała 
porucznika Kaiffel, z powodu wniesionej prośby, ze wzglę­
dów na zdrowie, od obowiązków komendanta placu w 
Wiedniu.

P o d z ię k o w a n ie .  Otrzymawszy w roku bieżącym 
ty.ołem subwenoyi od Rady mirsta Nowego Sącza kwotę 
100 z łr, Rady powiatowej sandeokiej kwotę 25 złr., od 
Dyrekcji Kasy Oszczędności miasta Nowego Sąeza kwotę 
100 złr., od druha naszego W. dra Jana Sterkowicza kwo­
tę 100 złr., wyrażamy publicznie wszystkim wymienionym 
dawcom nasze jak najuprzejmiejsze podziękowanie za tak 
hojne datki.

Z Wydziału „Sokoł™" v Nowym Sączu: Prezes LipiA- 
ski, Sekretarz Dr Korbel.

Repjrtour taatru krakowskiego.

W s o b o t ę  24 października: Po raz pierwszy 
„Ofiara miłości" ( MusoHe) ,  dzieło sceniczne w 3 
aktach Gwidona Maupassant i Jakóba Norman i.

W n i e d z i e l ę  25 października: Po raz drugi 
„Ofiara miłości" (M usotte), dzieło sceniczne w 3 
akiach Gwidona Maupassant i Jakóba Normand.

We w t o r e k  27 października: Po raz trzeci 
„Ofiara miłości" (M usotte), dzieło sceniczne w 3 
aktach Gwidona Maupassant i Jakóba Normaud.

t ia J o m S c i  M m ,  lite ra c h : i  a r i j s i j c ® .

białe ząbki pani doktorowej ?“, wesoły, lekko na­
szkicowany przez W i l c z y ń s k i e g o  obrazek „Wy­
prawa po kapelusz", gorąco i gruntownie skreślony 
szkic historyczno-społeczny E. A d a m a  p. t. „Mie­
szczanin i obłup w świetle koustytueyi 3 maja." 
Nadto pomieszczono tu otwory St. B o s s o  w s k i e ­
go, M i ł  k o w a k i  ego,  R y c h t e r a  i innych.

Następuje snmiennie opracowany dział informa­
cyjny kalendarza, uposażony bogato w mnogą Jeść 
nowych i ciekawych szczegółów.

T)ział ekonomiczny.
Sprawę regulacyi waluty w Austrji postano­

wił węgierski minister skarbu Weckerle uczynić 
przedmiotem dyskusji jeszcze na tegorocznej se­
sji. Na uczynione mu w te; mierze zapytanie 
oświadczył on, że jest zamiarem rządu z zupeł­
nie wypracowanym już programem regulacyi wy­
stąpić przed ankietą a zwołać ją wtedy, kiedy 
dzieło regulacyi będzie dostatecznie przygotowa­
ne do wprowadzenia go w życie. Wygotowanie 
tego programu uważa minister za obowiązek i za 
danie rządu, który w tej mierze zasięga zdania 
mężów doświadczonych w tego rodzaju sprawacli 
W tym względzie poczyniło już ministerstwo od­
powiednie zarządzenia i sprawa kompetencyi an­
kiety nie może być dalej przeszkodą w postępie 
sprawy regulacyi.

Ntiwo podatki w Ruoyi. RussŁ w ici dono­
szą, ii uiinisteiyum finansów jeszcze w ciągu b. 
m. zamierza złożyć w radzie państwa projekt no­
wego podatku dochodowego. Opodatkować posta­
nowiono: urzędników w instytucjach rządowych,

niu swoich politycznych przyjaciół, że chętnie 
zgadza się na ów wniosek.

lJos- H e r o l d  złożył podobne oświadczenie 
z dodatkiem, że komisye powinne być wiernemi 
obrazami parlam entu; — użalał si?j ze naród 
czeski ma zbyt małą liczbę swoich I przedstawi­
cieli w komisjach i wyraził życzenie, aby zarzu- 
eić dotychczasowy niesprawiedliwy klucz czyli 
normę w wybieraniu kumisyi.

P . |B ) e u e r oświadczył się przeeiw wnioskowi, 
bo wybory do kom syj odbywały się ua podsta­
wie umowy między stronnictwami. P. K a i z l  o- 
świadczyf że komisye wybiera się podług umo­
wy prywatnej, a taka norma postępowania ubli­
ża godności Izby. Na to odpowiedział znowu 
P 1 e u e r, że umawiauie się o normę postępowa­
nia komiejj Zu trza się we wszystkich parlamen­
tach; liczbę 24 członków w tej komisyi uważa 
iuuwca za dustateC&ną. Na tę ostatnią uwagę zgo­
dził się także p. Ka i z l ,  jednak pod warunkiem, 
jeżeli którykolwiek członek komisyi ustąpi, ażeby 
zrobić miejsce Rusinowi. P. T i l s c h e r  zażądał 
imiennego głosowania. Za tem oświadczyli się 
Młodoezesi, członkowie stronnictwa niemiecko- 
nar^liw cgo i antiseiaici. (Jzesi z Morawii oświad­
czyli s "  przeciw imiennemu głosowaniu i tem 
wywołali niepokój i oburzenie na siebie u Młodo- 
czechów. Ostatecznie wniosek Romańczuka przy 
imiennem głosowaniu został odrzucony 88 głosa­
mi przeciw 77. Za wnioskiem głosowali: Młodo- 
cztsi, narodowcy niemieccy, autisemici, Czesi 
morawscy, Rusini i kilku posłów z wielkiej wła­
sności.

Wiedeń, 23 października. (Izba posłów). Fosło- 
w’e H i e l l e  i S w o b o d a  stawiają wniosek o 
zaciąganie gałęzi przemysłu, związanych z ziemią,

osoby pracujące w iustytucyaeh społecznych, kor-.do ksiąg gruntowych. Następuje szczegółowa roz 
poracyjnych, na kolejach i we wszystkich przed prawa nad budżetem. Rozdziały 1 i 2 (dwór, 
siębiorstwach akcyjnych. Podlegać będzie opodat- kancelarya gabinetowa) przyjęto bez rozprawy, 
kowaniu cała pensya (w gotówce i w naturze), Przy rozdziale 3. (ftada państwa) uderza Br zo-  
jeżeli wynosi ona uie muiej, niż 2,000 rs. rocz- r a d  na bezskuteczność i niesprawiedliwy skład 
nie. Opodatkowanie rosnąć będzie stopniowo od parlamentu, który w obecnej postaci j - st odstra-
3%  — 6°/0 (dła Pensyi wyżej 8 000 rs). Podatek 
ma być ustanowiony tylko na r. 1892 gi. Projekt 
swói motywuje p. minister finansów trudnom po­
łożeniem skarbu wobec klęski nieurodzaju.

8 p « i t r s e ż e a i a  m e t e o r e l  o g i - z n e
(pudług obs-łrwatoryum krakowskiego). 

KrakÓW, dala 23 października.
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—  Konkurs dramatyczny Wydziału krajowe­
go. Jak  wiadomo. W ydzioł krajowy ugłosił przed 
kilku miesiącami konkurs dramatyczny, którego te r­
min upłynął z dniem 1 b. m. Na len konkurs na­
desłano w ogóle 32 sztuk, których tytuły są nastę­
pujące: „Od morza do morsa", widowisko dram. w 
5 aktaoh a 6 odsłonach; „Czaruy duch", obraz 
soeu. w 3 ak tach ; „Z dzisiejszej doby", obraz scen. 
w 3 aktaoh; „Franciszka z Rawenny", dram at w 
d ak tac h ; „H rabina", dramat w 4 aktaoh & 8 od­
słonach ; „Złamane życie", w 4 ak taoh ; „Ojcieo 
ludu*, obraz dram w 5 ak tach ; „Świątniozanie*, 
komedya ze śpiewami w 3 aktach a 4 odsłonach; 
„Reformatorki", komedya w 2 aktach w ierszem ; 
„Epicharys czyli spisek Pizona", dram it w 5 aktach ; 
„Ród bjhaterów ", tragedya w 5 aktach; „Wydzie 
dziozoua", sztuka w 4 aktaoh; „W ygnańey", d ra­
mat w 4 aktach ; „Litwa przed stu laty", widowi­
sko dram. w 7 odsłonach; .Z iarna i kąkole", ko­
medya w 7 odsłonach; „Filantrop", dram at w 5 
ak tach ; „U kolebki narodu", dramat w 5 aktach; 
„Na wsi", sztuka ludowa w 3 aktach a 4 odsło­
nach; „Szczęście dla sławy", dramat w 5 akU ch; 
„Kraj", komedya w 4 aktach; „Bolesław II" , tra ­
gedya w 5 aktaoh; „Bolesław Śmiały, król polski", 
dramat hiat. w 5 aktach; „Na stanowisku", kome' 
dya w 4 aktaoh; „W alety Treflowe", komedya w 
3 aktach; „Romansowi", komedya w 5 aktach; 
„B ankrut", komedya w 5 ak tach ; „Ś inie^ z m iło­
ści", tragedya w 5 aktach a 6 odsłonaeh; „Eleo­
nora Tellez", tragedya w 5 aktach a 6 odsłonach; 
„Doboiowi Dworzanie", kom. w 5 aktaoh; „Dzie­
wica Orleańska", dram at w 5 a k tm ;h ; „Alina", t r a ­
gedya w 3 aktach; „Książę marnotrawny", dram at 
w 5 aktach.

—  .Krakowianka", znana już czytelnikom, a 
więcej jeszcze czytelniczkom * swych zalet i wdzię­
ków, pojawiła się onegdaj w nowej ozdobnej ezaoie 
ilustiowanego kalendarza dla rodzin polskich na rok 
18a2 — wydawnictwem i nakładem A. Ś c i b o r y .

Przyczyną niezwykłego Dowodzenia „Krakowianki" 
w pierwszym roku jej pojawienia się, nie były am 
hzumne reklamy, ani wyłącznie zalety ozdobnego 
wydania, ale ta  okoliczność ze wszech miar uzna­
nia godua, że „Krakowianka* zamiast iść torem 
przez inne :alendarze utartym  , umieszcza w swym 
w dziale literackim zamiast przedruków utwory o r y -  
^ " a i u e .  To właśnie wyróżnia „Krakowiankę" od 
mnyeh wydawnictw ka'endarzowyeh i zapewnia jej 

T ród nich beziprzecznie pierwszorzędne miejsce
8 wieża na rok przyszły „Krakowianka- w wspa 

niałej wyBtępUj B Bz;acjei 2dobi ją przedewszystkiem 
piękna tytułow a winieta, układu artysty malarza P. 
S t a e h i e w i z a. Na tle majestatycznego zamku 
Krakowskiego, bi ,ly orzeł wznosi się do lotu, wsłu- 
obauy zda się w melodyjne tony znanego krakowia­
k a : „Jeden Bóg na niebie, j edBa M itka Boska i 
ledna na świecie ta  ziemia krakowska."

St. F  a  b i a ń  s k i pojenyńcze m iesiące  przyozdobił
drobniutkiemi, pełnymi smaku winietkami. W ilu
s tr»°yjnej części k a len d arza  sp o ty k Biny a ^ „ jgka. 
W - K ° 8 « a i a  „ T łu s ty  wtorek", St R e j  c h a n a  
„Sama", Ł u s k i  n y  i innych. Dział literacki za­
dz iw ia  bogaotWem j ro zm aitością  u tw o ró w . S iłą p 0 
lotu i wzniosłym poetyckim nastrojem przemawiają 
do nas wiersze A s n y k a  „Na Nowy Rok" i „P o ­
b u d k a  , srdębokie refleksje zdolne obudzić J. K a ­
s p r o w i c z a  »Flectarnus g tnud “, „Aposirophe“ i 
^Po deszczu". Lekką f0rmił . IJro8toU ujmuje czy­
telnika wierszyk A. R o s B 0 w „ k i e g o 'p . t. „Sprze­
czka*.

Z prozaiuZDyoh 'dworów posiada „Krakowianka 
satyryczną humoreskę B 1 i z i ń b  k i « ^ 0 nMąż wdo­
wy", nowelę B a ł u c k i e g o  p. t. „Co schrupały
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Telegramy „Nowej Reformy“
(Telegramy B iura Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 23 października. Cesarz odwiedził wczo­
raj o godz. 6 wieczór arcyksięcia K a r o l a  L u ­
d wi k a ,  który wraz z arcyksiężną Maryn Auun- 
cyatą wczoraj w południe przybył do Wiednia.

Wczoraj popołudniu  cesarz p rzy ją ł bawiącego 
tu  biskupa z A tryk i środkowej S o g a r o .

Wiedeń, 23 października. Na dzisiejszem posie 
dzeniu Izby poselskiej rząd przedłożył projekt o 
z m i a n i e  u s t a w y  w y b o r c z e j  du Izby po­
selskiej. Projekt ten odnosi się tylko do dwu 
okręgów wyborczych w kuryi m a ł y c h  w ł a s n o ­
ś c i  w G a l i c j i .  Według tugo projektu ustęp 
13 ustawy ma brzmieć: Jarosław, Radymno, Sie­
niawa, Pruchnik z miejscem wyboru w Jarosła­
wiu, — Cieszanów, Lubaczów z miejscem wyboru 
w Cieszanowie.

Wiedeń, 23 października. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby poselskiej p. R o m ajń c z u k przed­
łożył i uzasadnił żądanie uchwalenia nagłości w 
traktowaniu wniosku, który domaga się powiększe­
nia liczby członków w komisyi do reformy wy­
borczej z 24 na 36. aby wszystkie stronnictwa 

narodowości miały tam swoich zastępców, a 
przeto i Rusini, którzy dotąd nie mają tam żadnego 
przedstawiciela.

Pos. Ba y r e u t h  e r  oświadczył na to, w imie-

szającym. (Nawoływania do porządku). Mówca 
wytyka lichą akustykę sali, obwinia rząd, że nie 
zwraca uwagi ua mnóstwo uchwalonych rezolu- 
cyj, że nie odpowiada n» mterpelacye; następnie 
żali się Brzorad na upośledzanie narodu czeskie­
go, że przemówienia czeskie nie znajdują miej­
sca w stenograficznym protokóle.

Wiedeń, 23 października. Na wczorajszem po­
siedzeniu komisji dr wypracowania todeksu kar­
nego oświad zył minister sprawiedliwości, że nie 
można zaniechać teraźniejszej próby z reformą 
kodeksu karnego i całą sprawę odraczać, dlate­
go polecił przedłożony projekt życzliwości komi­
syi i w’yraził nadzieję, że praca podjęta dopro­
wadzi do pomyślnego rezultatu.

Na zapytania odpowiedział minister, że mini­
sterstwo zajęte jest naradami nad wnioskami 
o zmianie egzaminów, o uregulowaniu praktyki 
sądowbj, atoh oświadczył, że w sprawie auskul- 
tantów uie może niestety złożyć większych obie­
tnic, natomiast może uda się przenieść przynaj­
mniej część sędziów powiatowych do wyższej 
rangi.

Wiedeń 23 października. Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie około 700 urzęuników pauetwo- 
wj cb celem założenia kasyna Zgromadzanie 
przyjęło odnośny wniosek komitetu przygotowa­
wczego, którego przewodniczący, radca rządowy 
M a j e r  wskazał jako- główne zadanie nowegó 
kasyna, rozbudzenie i ożywienie świadomości sta­
nowej i społecznej solidarności z ^wykluczeniem 
tendencyj politycznych, wyznaniowych i narodo­
wych. Mówca wzniósł w końcu okrzyk ua cześć 
cesarza, który zgromadzeni z zapałem podchwy­
cili

Dotychczas przystąpiło do kasyna2.514 urzęd­
ników.

Wiedeń, 23 października. Fremdenblatt dowia­
duje się, iż w Radzie państwa i w Sejmie wę­
gierskim ma być wniesione niebawem przedło­
żenie, dotyczące wspólnej ustawy o przedłużeniu 
obowiązującego obecnie układu handlowego z 
Turcyą i z Bułg*ry>* którego termin upływa 
z duiem 31 grudnia 1891 roku.

Berlin, 23 października. Rada związkowe prze­
kazała projekt do ustawy 0 wycofaniu z obiegu 
talarów związkowych, bitych w mennicach austro- 
węgierskich, komisyom dla handlu, ruchu i ra­
chunkowości.

Berlin, 23 października. Z Wrocławia i Lipska 
nadchodzą wiadomości, że towarzysze drukarscy 
postanowili 24 października zapowiedzieć, że się 
domagają dziewięciogodzinnego dnia pracy.

Berlin, 23 października. Odbyło się tu z g r o ­
m a d z e n i e  z e c e r ó w  tutejszych, na którem 
przyjęto rezolucję, zalecający wszystkim członkom 
stowarzyszenia zecerów, aby do dnia 2 4 b. m. 
zerwali kontrakty ze swym* pracodawcami jeżeli 
ci nie zgodzą się na żądania zecerów. Główne

żądanie polega na ustanowieniu d z i e w i ę c i u  
g o d z i n  p r a c y  d z i e n n i e  i p o d w y ż s z e ­
n i u  p ł a c y  dla miejscowych zecerów o 3 3 y s %.

Stuttgart, 23 października. Zgromadzenie sta­
nów, czjii Sejm krapiwy otwarty został mową 
tronową króla, w której wspomnh.no e radością
0 zjednoczeniu Niemiec, dokonanem za czasów 
panowania króla K a r o l a .

Mowa tronowa zapowiada nowe przedłożenie, 
dotyczące rewizji konstytncyi Krajowej

Wiesb&dftn 23 października, łtosyjs J  minister 
G i e r s przybył tu wraz z rodfciną na kuraoyę
1 ma tu zabawić przez kiiKa tygodni.

Paryż, 23 października. Rad f  miristrów posta­
nowiła odrzucić propono? ane przez komisyę cło- 
wą senatu cło na mięso solone w kwocie 25 fran­
ków, * przyjął uchwałom przez Izbę poselską 
pozycyę cłową w kwocie 20 franków

N a radzie m inistrów  om aw iino liczne wypadki 
kolejowe M inister robót publicznych oznajm ił, iż 
Zarządził nowe ścisłe środki ostrożnośoi.

Paryt, 23 października Proces ai^ybiekupa 
Goute Soularda ma się rozpocząć 10 listopada.

W Izbie poselskiej zapowiedziano przy dysku­
sji nad budżetem ministerstwa spraw zagranicz­
nych cały szereg inlerpelacyj, miedzy innemi in­
terpelacje w sprawie Twa tu , w kwestyi egip­
skiej, w skrawie stosunków dyplema^cznych po­
między Francyą a Włochami, wreszcie interpela­
cję co do politycznych następstw wizyty Joty 
francuskiej w Kronsztadzie.

Paryż 23 października A^noga Remasa do­
nosi, iż niebawem utworzonych zostanie 72 mię- 
szanych pułków piechoty. Minister F r e y c i n e t  
robił przegląd jednego z pułków w T r o y e s ,  
oświadczył, iż utworzenie pułków mięszanych 
uważać należy już dzisiaj za fakt dokonany. Skut­
kiem tej nowej organizacji będzie rychłe podwo­
jenie sił bojowych F rancji

Pallanza, 23 października. Wczoraj popoł id ni u 
przybył tu książę Neapolu odwiedził królowę ru­
muńską i wieczorem odjechał z powrotem do 
Mo.izy. Ludność miasta radośnie witała i żegnała 
Królewicza.

Petersburg, 23 października. Na Wołdze nie­
daleko Rybińska wczoraj zapalił się statek oso­
bowy, Siedm osób — jak cłychac — straciło 
życie.

BdtgradL 23 października. Sprawdza się wiado­
mość, iż rząd postanowił jak najrychlej wysłać 
delegatów do Monachium dla podjęcia wspólnych 
rokuwań z delegatami Austro Węgier i Niemiec 
wsprawie traktatu handlowego.'

ctTn,
K u r sa  te legra ficzn e .

j i a l i t . l .  w  l w d a A b l K < « j

dnia 23 października 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . ,
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta' (marcowa) 
akc je  banku austro-węgierskiego 
Akcje k re d y to w o ............................
Londyn  ...........................1
S r e b r o ................................................. -
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty anstryaekie............................
Banknoty banku niemiec. z» lo0  ul

Wiedeń, 23 października. Ruble papier. 122 75 
Cena natty 18-50—21-25; spirytus 2175; żyto 
10-30; pszenica 10 70 ; jęczmień 0 32.

__ t  w wal.
■ a r

słr et.
1 50
91 20

109 10
101 95
1012 ——
279 50
117 40

9 33
& 58

1 57 75

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W y d a w c a :  I * v .  L e s ł a w  J ł o r o ń s h i .

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od fftiuak 
cy' która też żadnej odpowiedzialności za  nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Z powodu urządzenia nowych ulepszeń 

w łazienkach i łaźni p a r o w e j

w Hotelu Krakowskim
Zakład d . o  B o l b o t y  będzie zamknięty.

W N i e d z i e l ą  Zakład o t w a r t y
(2534  2 3)

Wszelkie papiery war­
tościowe, foauknoty za­
graniczne i m u u c iy , ku­
puje I sprzedaje pod najKOrzy- 

stniejszemi warunkami

K a n tor  w ym iany w Krakowie, Rynek 1.
30. Zlecenia z  prowinoyi
usku teczn ia  się  o d w ro tn ą  
p o cz tą  bez do liczen ia  p ro - 

w izyi.

ptagą

? i W a r a a T a i  dbała 911 °*
(B«* Ji.i^oeju kapo*10-)

i ptaoą ftądają \

Er*/, Listy eaitswne z r. 1849 za rubli lOOilOl - 1 
1J? : M  1 * 4  likwidacyjne ^  100|  91 60
t l  a?,I ®?'54/« Liaty za»t. Warszawy IILn. „

n&D. L 
iH E<n. „ 
IV Bm. ,

Hrak«w, dnia 33/10.
(Bez Msżąoegc kacon*.) 

żrble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
10-to fraakówka s ł o t a ..........................  35,- 9
6*/, Pożyozka krf«jov a kolii. za słr. 100.103 —‘105 —tg*/
*'*/«•/, t  >ij. ska to-ajowa galio. za złr. 100 98 — 98 76k«/
>*/, Giiigaoye imdema. gal. za itr. 100 k. m.1104 — iGŁ -C  e

H l t .  eC. a  1/10.
0 b lig | d ł a l 1 P®^«tw«, . . . y  -kuwmuuu .  I . Jtmu^lUU DUjlUl S5> /b blełtNU0 i^łuonu.l

»*/, W*ty -Witewna Tow. krad z f«  . j 97 —j 98 _ j  . „  ,  .
"  „ „ . U Km. 94 bu 95 50 £ ’ ' '

„ .  -9 10; 99 80f '* - -
,  Banka hip z prejt. lf<*/,J108 —?lu8 60

„ zwr. za 40 la t 100 40*101 —
» - „ . • J 98 30? 99 —
b Król. Pol. za rubli 100; 99 50!100 60 

ękwidac. „ ,  ,  ,  10# 86 tu  98 60

U»ty ZMtuwcu.

10(4101 76 
lOOllOI 60 — 
100101 -A  — 
100 100 6«> -

3'/, Boden-Oreditalto.5d.upr- *• **• 100 ,0i 5a* l°  10 
_  _  ś f t L  Gal. Tow 63 JW  99 tOf » 9 V5
 l 41/ “/. Bank krajowy gaUuyjski w złr l(ki 98 55i I .  '  IŁ . MMn.ln. mt. 1. 0 1(1- —‘_  Ii* 6“ '  Bank kraj. komuna-ne *»

f i 1*1 Banką austro-węgiersk. za jłr. 100 
j  Śaakz uastro-węgierskiego za bit. 100 
1 |  Baaka kip. węg. a preun.4 za złr. 100

10/ ie  n r. i w  a. —|*uu — •?
* /, gaUoyjsJd fundus. propinaoyjny . . 91 fiu «S 30.
**/s*4 Listy zastaw. Banku kraj. zi złr. 100; 98 —! 9S 75?

Obiigi kojsunalne .  „ . I Sszis^lOO 60.101 i ,

ł/s'|| -
*/. J 

i*/. •
11 .7. .
»•/. . 
itU *

• /» ,  .  ł0M
« / .  .  .  pnpier. nowa
PI, la ty  z r. 1884 na 250 złr.
* '/i _ * r. 1860 na 500 itr.

3ov aa 100 . ..

91 66
‘ii *5 

109 10 
102 16
134 76
136 70

i

j L d • y.
j Budapest. losy Bazylika na 5 złr, v  a.
| Kredytowe austr. • • na 100 zł, w. a.

91 85 Krakowskie . . • • na 10 Ałr. w. a.
91 65 Czerwonego Krzyża aa. tr. na 10 złr. w. a.

109 30, Ozem. Kijył»w9f l®T*Me ze 6 z»c w. a.
102 35j RudoU i ........................ na 10 ah w a.
136 761 Stanisławawslde . n,  go złr. w a.

__ . ,137 20
za 100|146 —.147 —.1 «. . . 1 .
za 1005181 75 182 6( j Ak°y* baakow# i

i i 6-—Uuglobznk \
j  r. 186-. bez •/, oałe - „ , .

, . i1 . . .  'i I 6-— jAnglobznk . . . . . .  nn *00
Ł w 6 w , d n i a  * 1/10  5 J j ObllB»°y« kersny wą»l»r,l“el- ! j ( 6-—|Bankvereii Wi uer • . n a  LOG zii,

AWyu Hauku hip. gal.1 (dywid., na *lr. *OO.f»05 -  308 — 4“,'. Kenta złota . g ? , -------- j ^  g - - jjKredyt. dla handlu1 ^pruem. na 160 słr.
■“I, Listy zaBt. Banku hipot. gai. 1% złr. 100 lOu 4J 101 10 5% Banta papierowa

- ' ' ' ‘ ‘ 97
100
i?4 7«| Obligaoye Indeanlzaoyjne
91 20 4% galicyjski fundusz propinaoyjny . . , ,---------   ,

101 70 5% Obi ind. Gijioyi . . .  za 100 m. k. 104 --[105 — 7>36i£arola Lud-Tit,
I. ! . za luu złr. 89 49' 90 4rj 13'40;Lwc wsko-Ozeriiow

’ (i /• Listy zast Banku kraj. z» złr. 10M 97 _
Uf. '• -  Tow. kred. ziem. zH złr. 100] 99 30

'• • . „ „ okr. 5c złr. 100 94 - J
Obiigaeye ■demu. galio. za zł. 100 a .  h tl04 —

4° 1 galicyjski fundusz propinaoyjny ■ ■ j 91 50
"•*/, Mblig. komun. Bauku ferej za *&. 190 lo t —L — „  .
4%*/. Obligeeye pożyczki kraj. »  złr, 10uJ 97 85 98 56|4% Obi iud. Wjgior

  r - r .„ .ww.  . “  złr- !00 Jioo 86 lwi 06, 18 — jKre-iitl węg. aligens. ua 990 słr
7 0 piiyzyhaprem. wou.polWzł- „ „ lOOiui —;142 - ;  J l- jG a lio . Bank hipoteazay na *00 J r
_  4% Losy Cisański, iThei*-^?-) „ „ 100 (3j  95 13J 30-— JjapnderbauJi . . . i a 9uu si-,
70 . I 39-80cAustro-węgierski . . n- 800 *>:

I J  IV*. Unioub&iiJr 
91 76 99 25 ll7-J6!Ferdyn uda Półuoer.

10 J 60 101 -  
101 50 101 76 
99 30 99 80 

113 751114 357^1

, 701 6 90 
11 i -  -:185 KO 
M t i  60 
16 60 17 30
11 -  
19 60 
37 60

11 60
30 50 
19 60

149 35:149 .6 
103 76il07 25 
381 - {281 60 
. Jł6 50 327 - -

tu 100 ~h 
a<» 1050 zir.

197 _ m 7  50 
1 0 1 3 -1 0 1 5 - 
S?Q -L.S3 50 
3830- -1836 -  

aa 210 zh. 231 76 305 3 » 
na 300 *h4236 26'S36 75

Don M o w y  i kantor wymiany ja k ó b a  hochstim a
V M 4 W i  B y i « k  | I 4 w a j  U n i a  A - B

kupuje i sprzedaje p o d  m ą jk o r a y s tm ie ja a y m i  w a n u t k a m l  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Hity zsstawns, losy, wonsty. wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zleoema % prowinoyi

naknteoKiia odwrotną poost% ke* ddiownia pwwiiyiJ _
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O  H  O C O A T M E N I

Kąpiele si&eczane rnnłowe
Piszczany

W ę g r y ,  s t a c y a  K o le i  ż e l a z n e j .

n n l n l r k i z a  f a b r y k a  n a  c a ły m  ś w łe c łe .  — U z i e m i a  s p r z e d a ż  5 0 .0 0 0  k i lo s t i* .
_______________ Ostrzega się przed naśladownictwem.

Z d n iem  1 5  październ ik  a
b . r .  przeniesionem zostało

BIURO
c. i Towarzystwa rolni-

© fo  ta to w s M
z ulicy KarmMickiej i 2

n a  u licę  G a r b a r 8 M > 7 .

KSpjfilfi Zimowe w pensyonacie kuracyjnym 
nowo urządzone

W  l a z i e n l c l
w r a z  z  m ie szk a n ie m  i  u tr z y m a n ie m •

S
W y d zia ł p ow iatow y w

B r ie s k u  rozpisuje niniejszem 
konkurs na posady sek re ta ­
rza  B a d y  p ow iatow e) w 
B rzesk u , z płacą roczną 1000 
złr., z 6-ciu pięcioleciami po 109 
złr, i prawem do emerytury po 
ukończonych 35 latach służby. 

Kandydaci, chcący ubiegać się
0 tę posadę, winni wykazać s ię :

1. nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia ;

2. ukończonemi studyami pra- 
wniczemi z 3 egzaminami lządo- 
wemi lub stopniem Dra p raw ;

3. dotychczasową praktyką urze- 
dową.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, poczem nastąpi sta­
bilizacja.

Termin wnoszenia podań do d.
1 g ru d n ia  1 8 9 1  r.
2563 i 6 Prezes^

G o s t k o w s k i  m. p.
L e l r c y j

M o w n r i
udzielam osobom starszym.

Ulica św. Jana, L. 21, I p iętro, od 
godziny 2 do 4 popołudulu 2560 i  6

L. 21.920.

O m in ą  m ia sta  P r z e m y ­
ś l a  rozpisuje niniejszem konkurs 
na następujące posady przy prze­
myskim Magistracie:

1. H e k r e t a r z a  z płacą rocz­
ną w ilości 1000 złr.;

2. k a n c e l i s t y  z płacą roczną 
w ilości 000 złr.

Posady te nadają nadto prawo 
do trzech dodatkow pięcioletnich 
((1uinqueni<»w') w wysokości 10%  
stałej płacy, oraz prawo do eme­
rytury pod warunkami tutejszym 
miejskim statutem emerytalnym za- 
strzeżonemi.

Warunki do otrzymania posad 
tych są następujące:

1. dla osiągnięcia posady sekre­
tarza ukończone studya prawnicze 
ze złożonemi trzema egzaminami 
rządowemi;

2. dla posady kancelisty dokła­
dna znajomość manipulacji kance­
laryjnej.

Nadto wymaga się, aby kandy­
daci na obie posady posiadali do­
kładną znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, 
byli obywatelami austryackimi, nie­
skazitelnego zachowania się pod 
względem moralnym i politycznym, 
oraz wieku niżej lat 40.

Posady powyższe zostaną nada­
ne na razie prowizorycznie.

Podania, zaopatrzone w dowody 
istnienia wymaganych warunków, 
wnosić należy do Prezydyum Ma­
gistratu d o  d  n i a  1 5  l i s t o p a ­
d a  1 8 0 1  r o k u .  2564 1 3

Z Magistratu miasta.
Przemyśl, 1 7  października 1891. 

Dworski.

Frzykrawacz
..'idająey biegle języus,* polskim i niemie- 

ekim, mogący **? wykazać świadectwami, wieka 
średniego, biegły w s_wolm «swodzie, possukuje 

odpowiedniego gaziekoiwi*kbądi miejsca 
Zgłoszenia przyjmuje p»Jpi«any pod adresem- 

M i k o ł a j  C h rz a n o w s k i ,  k ra w ie c ,  w 
*’* e « * y n ,e ,  a l .  G e ł ę h i n .  Z6Q5 l  J

I piętro
przy ulicy Grodzkiej, L. I,

do w yn ajęc ia  2547 2 3

n a  in t e r e s .

Z w ł o k i  ś .  p .

ZOFII z hr. RZYSZCZEWSKICH
HR. W O D ZIC K IEJ

[ Prezesowej-Jubilatki Towarzystwa Dam MiłosieT" 
dzia św. Wincentego a Paulo, Vice-Prezesow$J 

Towarzystwa Dobroczynności,
przeniesione będą z Królestwa Polskiego do Krakowa prz£- 
córkę zmarłej, która zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znaj0*

mych na 2569 l 2)

Uroczyste Nabożeństwo
w p o n ied z ia łek  d n ia  2 0  p aźd ziern ik a  1>. r* 0  
g o d z in ie  IO  ran o  w  k a p lic y  cm en ta rn ej ,  a na" 

stępnie na z ło żen ie  zw ło k  do grobu.

W  y r  w ó z  m  u ł u  J530 1 4
w paczkach po 5 i 10 kilogramów. Zapytania i zamówienia u głównego dzierżawcy.

S Ł Y N N E I

•l»s  — 2  
J A  O
.2 S
a “>'2 ̂ N 5 ►» 2i?

08**0,‘5*
I O*■ CŁ

i b b z  « O K T B : t r K . ^ w c m  i
Kto chce palić rzeczyw iście dobre I zupełnie nieszkodliwe pap ierosy, niech kupuj# 

T U T K I  ( G I L Z Y )  N I E K L E J O N E  z  f a b r y k i

S .  W I E R U S Z - N I E M 0 J 0 W S E 1 E G 0
Lw6w, T eatraln a , 3 . K rak ów , Sukiennice, 28*

C en y b a rd zo  n is k ie.
f / t f  1 0 0  B Z tu k  o d  l a  c e n t ó w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis.
5000 koszta transportu ponosi fabryka.

  pr l y odbiorze
3 2397 7 o

do Oświęeima, do Wiednia.

9.— rano pociąg mięszany ■ Krakowa [kolej Północna] 
9-19 „ „ oeobo\,j > Podgórza - Płascowa
9.40 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki

O. k. austryackic koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z » V

wałny od 1 października 1891 roba,
z a u t o n o w a n y  t i o  o a a » u  ś r o d Ł o w o - e u r o p e J * i , : l o *: o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa
5.14 „ „ „ z Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg mieszany z Krakowa [kolej Północna]
3.27 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki

I do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
} Wiednia, Budapesztu, N. 8ą- 
J eza, Orłowa, Chyrowa, Stryja. 

3.69 po południa pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.])
4.44 „ „ ,  „ z  Podgórza - Płaszowa > do Żywca
4.56 „ „ „ „ z Podgórza - Bonarki )
6.55 wieczór pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy ■ Podgórza - Płaszowa
7.37 „ „ » * Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki )

„ do Podpuita-Płaszowa 1 ze Stryja, Chyrowa
mięszany do Krakowa [kolej Północna] «
osobowy do Krakowa [kolej Karola LudwikaJ f 

9.06 przed południem oociag osobowy do Podgórza - Bonarei )
9.18 ,  %  ’  „ do Podgórza-Płaszowa / 1

10-02 przed połud. nooiae osobowy do Podgórza-Bonarki >
10.18 ,  .  do Podgórza-Płaszowa
10.87 „ .  r " .. ....................... ....
10.58 „

do Mszany dolne]

ao Nowego Sącza ,  ̂Chyrowa. 
Stryja.

5.41
6.02
614

Sącza.
Nowego

Żywca, Mszany Dolnej-

■ z Wiednia, z Oświęeima-mieszany do Krakowa [kolej Półn.] 
osobowy do Krakowa [kolej K. Lud ]

3 38 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 z Budapesztu, Wiednia 
„ „ „ d o  Pedgórza-Płaszowa M onia, Żywca, Bit, Irka,

4.12 „ „ » mięezany do Krakowa [kolej. n.] J Chyrowa, Orłowa, Now. S%cza-
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki )
8.28 i, . d o  Poigórza-Płasamw? Oświęeima.

  ”  r l  I - i  Iz I .11 r ln r l  b-a 1 I

Zwar-
Stryja,

9.20 pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] 
Odjazd z Tarnowa:

4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, K >szye, Suchy, Zywea.
9 1 „ „ osobowy do Chyrowa, Stryja. „ n , „
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 5(. przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Ihyrowa- 
7.24 wieozór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa Zywea, Stryja, Chyrowa.

11.69 w no«y pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas śiodkowo-europejski jest wcześniejszy od ozasu pragskiego o 2 minuty zaś pó

szy od czasu krakow,Kiego o 2 0, od czas., lwowskiego o 3 6, od ozasu wiedeńskiego o
ozasu budapeszteńskiego o 16 i od ozasu oieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszo; iLow/m L.być moina po etn.e 5 cent. we wszystkich at»ej[a5‘?

e. k. ans ;r kolei państwowych 'ub u konduktorów. a3*7 JQ

niej- 
, od

I
Doniesienie.

Niniejozem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność

Filia wiedeńska
U H e ilm a n a  K o h n a  i S y n ó W

u l .  G r o d z i c a ,  L .  9 »  1  P i ę t r o ,  
została b o g a t o  z a o p a t r z o n s i  w  w i e l k i  w y b ó r  g®* 

JB to w y c l i

na sezon jesienny i zimowy
HJ w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasoni0’
H po zd u m iew ająco  n is k ic h  cenach.
Hj Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną p  ^  pu- 
■ blicznośó dokładnie uważać na numsr domu, gdzie nasz mag®'

fj] zyn się znajduje. Z uszanowaniem
|I H e ilm .a u  J Ł o lm  i  ^ y ^ io w ie
W]- ul'ca (Srodzka, L. 9 , I piętro.

n o n ^ n 1 W  W1<5dnl« »  w  K r a k o w ie ,  ulica Grodzka, f*',
hTHI I V m S / R  •-• 9 > w P r *®“ * Y ś in » w e ł w ° w *®» w c *«*”  JIJWJgMUUJ UUOńU. nlowcach, . Biały (Bielsku), w 0pa- }i 

H wl». w Pllźikie, w Tarnowie, w ltxes*owle, w farosI»‘ || 
k d w l u  i w  S t a n l a l a w n w i . .  91S9 16 k g

pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11—24 złr.. 
a bielone, apretowane, webowe, sztuki 35 mir. od 16—55 złr.

Chusteczki lniane webowe i batystowe
tuzin od 2 z łr. do 12 *łr. poleca

P ie rw sza  k ra jo w a  fa b ry k a  tk a c k a
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką. 

Uprazza więc o łaskawe względy.
Z poważaniem Dyrekoya. 

G ł ó w n e  B k k a r l y  i  1545 15 0 
K ra k 6 w , S ław k ow sk a , 1 , dom ś. p. Helclowej, 

Lwów. u lica A kad em ick a, L  3 . 
T arn op ol, u l. G im u azyaln a, Ł . 30.

Koniak Grandę Chamnagne
firm y *  °

A . C. M e u t o w  i Sp.
w Cognac (Charente) Francya.

Marka powszechnie uznana jako bardzo dobra. Do nabycia we wszy­
stkich pierwszorzędnych handlach korzennych, delikatesów i win.

Jedyny zastępca na zachodnią Galicyę 2404 710

C l. L a z a r  w  K r a k o w i e .
Etykiety nasze są pod L. 943/945 w c. k. Ministeryum handlu 

złożone, zatem każde naśladownictwo będzie sądownie poszukiwane.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m ajster  szew sk i

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4  i 15,

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 et., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Ropaiaoya obuwia I ktloozy uokuteozuia tlę  ozybko I ł m lo . 2505 2 o

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że przeniosłam swoja

H E ^ T l l J R i l C T I ]
* u lic y  S ta ro w iśln ej, Ł .  1 (obok nowej poczty), n a  u lic ę  
g r o d z k ą , L . 5 0  (gdzie dawniej była piwiarnia Szwecuacka), 
1 Zaopatrzyłam takową w d o sk o n a łą  k u ch n ię . Przyjmuję także 
abonam ent n a  śn ia d a n ia , ob iad y  i  k o la cy e  po cenach 
^miarkowanych, ręcząc za smaczne i zdrowe potrawy. Dla dogodności 
urządziłam osobne pokoje do śniadań i przekąski.

Lokal urządzony z komfortem, usługa rzetelna i szybka. 
Otwarcie nastąpiło dnia 4 października.

242i 6 10 z  uszanowaniem M .  H e u D I u m .

Uwagi godne,
Wa Ceylon n a jd osk on a lsi! 5
" „ eelna  5 kilo

,  dobra 5 kilo
* „ perłów ka 5  kilo
” Jawa złota  5 k ilo  • •
* Moeea 5 k ilo . . ■ •
» Domingo eelna 5 kilo •

Santos celna 5 kilo

kilo

i i " ,  “ ®uios eeina a  ku 
Herbata wyborna >/» kilo*/.

proszku 7 , kilo
zrr
złr.

złr.
złr
złr
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.

Franko.

złr.
złr

10—
9.40 
9—

10— 
10.—  
10—
8.40 
7.70

1.30—4—  
1.10—1.30 
złr. 2.70 
słr. 8.80 
złr. o.20 
złr. 3.30 

1.75-1.90 
1 .7 1 -2 .—

Uum Ki)ba 3 litry . .
r  ’ S litry .
Koniak węgierski 3 litry 
1 rebet stary S uti y . . 
r< w .dła świeże 5 kilo 
Śliwki snszone 5 kilo

W i n o g  r o n a
5 W o ............................................. złr. i .----- 2.50

zarazem wysyłam: 2253 10 15
o kilo s a l a m i .............................. złr. 8.70
5 kJo słoniny paprykowanej . . . złr. 8.6'j
5 kilo słoniny wodzonej . . . .  złr. 3.50
5 kilo słoniay s o l o n e j ......... złr. 8.30
5 kilo iz m a lo u ..............................złr. 3.70

T o m a  nz O u r o w i c z
B u d a p e s z t , K t r i U y  u t c z a , 3 1 .

Karhnunf liozfic/ lat 33> ,onały> *12 letIVCłl i lU W y  nią praktyką gospodarczą poszu­
kuje odpowiedniego miejsca w okolicy Wieliozki 

lub Krakowa od Nowego Roku 1892. 
Adres: W o j c i e c h  M u s i a ł  w  B r a c i e .  

J o w e j ,  poezta Dembica 2540 2 3

P o t r z e b n y  J e s t  z a r a z

sten ograf, Polak,
na kilka godzin dziennie. 2551 2 3 

Wiadomość: ullon św. Gertrudy, 7, H piętro

Z ó n k u a i  Zwifikowej w Kraktwie

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , 22,
Poleca 8zan. Publiczności swój znany z tanlośol

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo­
sób Warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od 3  z ł r .  5 0  c t . ,  
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej według wymagań. 
Zamówlonla I reperaoyo uskuteoznla > ię dokła- 
óhIb I szybko. Zamówienia z prowinoyi posyła 
■ifi z .’ .z odwrotną pocztę. Miara oentv net owa 

lub xułyty bucik. 246I 7 0

B I U R O
Władysława Świderskiego

w  T a r n o w i e
przyjmuje zamówienia od Nowego Kcku na służ­
bę dworską. Również m a do polecenia zaraz 5 
ku iharzy, 8 ogrodników i kilku leśniczych na 

ord] naiyę, z chlubnem i świadectwami. 
Poszukuje dzierżaw y apteki w zacho­

dniej Galieyi. In ca sa n t ,  obznajomiouy w 
b rsn iy  sprzedawania m aszy n , znajdzie zaraz 
umieszczenie. a ^ f j  3 o

Piękne, z wszelkiemi 
dzone

rygodam i urzą-

mieszkania
po 2 , 8 .  4  lub a  p o k o i ,  z przed*  
p o k o ja m i i  k u c h n ia m i,  są przy 
ni. R o ln e  M ły n y , od  1 p a źd z io r -  
n lk a  b . r . d o  w y n a ję c ia .

Bliższa wiadomość 3 9 " przy ulicy 
Zwierzynieckiej, L. 6, Biuro Za­
rządu Hotelu „lmperial“. 2444 5 u

w średnim wieku, żonaty, z n ałą lamilią, ma­
jący za sobą długoletnią piaktykę w renomo­
wanych gospodarstwach 1 kilkoletni zarząd wię­
kszego majątku i parowej gorzelni, poszukuje 
zaraz lub od Nowego Roku posady jako rzf|d. 
ca lub ekonom  na osobnym  folw ar­

k u  na ordynaryę.
Łaskawe oferty uprasza nadsyłać j 0,I literami 

A . D .  poste restante J a s ł o .  2499 4 6

Rzetelni agenci i zastgpcy
bedą przyjęoi *  kazdem miejscu na wysi są  pro- 
wizyę. Brzy zdolności zapewnia się stałe utrzy­
manie. To miejsce może być dla każdego pobo- 
cznem zajęciem. Oferty p0d a(jr u  Sohlmmerl, 
BrOnm Winterhollerplątz, 15 — * K2525 3 6

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzauów 

sprzedaje zwoje z doskonało­
ści znan© *3^9 7 8

ziemniaki stołowe
z odstawą do domu P® 4 złr. ko­

rzec, albo IO O  kilo.

Uchwałą Krakowskiej Izby ad­
wokackiej z dnia 20 października 
1891, L. 687, adw.

Dr. Roman Jakubowski
mianowany został 

g en era ln y m  su b sty tu tem  
ś. p. adw . D r a  J ó z e fa  M o­

ch n a ck ieg o . 2548 2 3

Lehoye stenografii
p o i s l t l e j ,

podług system u G ab e lsb e rg e ra , u d iie la  
___________ zdolny stenograf. 2550 l  0

m A s s a g e  .
Dr, nichal Baofmann
leczy jak dawniej: choroby stawów, m ię- 
L.11 i nerwów (nerwobóle , kurcze , poraż°- 
nie , hysteryęj , jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapomocą mięsienia (M assage), według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgu Kaczmarskiego przy n l. G rodz- 
ktej, pod L . Sit. 24*8 9 75

Victoria szkółka drzew
■ w Schoilschitz

około Berna.

Największa szkółka drzew
n a  M ora w ie

poleoa przy nadohodzącym czasie sadzenia

200.000 owocowych drzew
w sz e lk ic h  g a tu n k ó w  1 r o ­
d za jó w , d rzew a  c ie n is t e  1 d o  
o z d o b y , .zd o b ią ce  k r z e w y , 
d z ie z k i o w o co w e , ż y w o p ło ­

t y ,  ró że , k o n ife r y .  
Illuztiowaue cenniki na żądanie darmo i 

oplam, o 2312 3 10

Zakład ogrodniczy tr. M a
dla osieroconych chłopców

w  B ^ a k o w r l e  
przy n l. K arm elick iej, 7 0 ,

poleca na obecną porę:
Szozepy owocowe: jabl nie, grusze, śliwki i wiś­
nie i t. p. sztuka o- 50 do 60 ot.; nziczki ja ­
błoni i grusz, trzechletnie lOOeat. 1-50 ot. 1000 
szt. 12 iłr.; agrest i porzeczki szt. 3 ct 100 szt. 
7 złr.. Krzewy ozdobne: Thuje, żywotnik do
ubrania grobów od 1 do 2 mtr. wyzolęoćct szt.
75 do 2 złr. iU i  zaś jak jaśmin, deutzie, spi- 
rea eto. 10 do 20 ot. z« sztukę, za sto rozmai­
tych 12 złr. Cebulki kw iatowe: hiacyntów do 
doniczek 15, 20 i 25 ot. za sztukę, do gruntu 
10 et. sztuka, 7 złr. 100 sztuk; tulipanów 5 do 
> ot. za szt., narcyzów do gruntu st> sztuk 1 złr. 

Sadzonki: Viola »dorau> fisłki tak pełne jak i 
pojedyneze do pędzania 100 szt. 1 złr. Viola tri- 
oolor, bratki, już ' r pełnym kwieeie i tylko z wiel­
kim kwiatem do uLrania na teraz i wczesną 
wiosnę do op>odów i grobów za sto szt. 2 złr.

50 et., za sztukę 8 ct. 2411 6 8

• M N M Ó N M N
S MAGAZYN MÓD f
• M S I M Y  ZAMOYSKIEJ •
M  w  K r a k o w ie  0
^  B n l t l o n n l o o , Z . .  I O ,
w  poleoa 226S 16 16 •

na sezon jesienny i zimowy w

{kapelusze damskiej
w wielkim wyborze,

pióra strasie i fa n ta zy jn e , 
kwiaty p a ry sk ie , gorsety , 

m odne w oalkł, oraz
w s z e l k i e  n o w o ś c i

w zakres toalety damskiej wchodzące.
Zamówienia na suknie dam skie  

przyjmuje, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie z gasłem i elegan- 
eyą po ceuaeh umiarkowanych.

W

:
:

s
S  M o d e l e  p a r y s k i e .

Poszukuje się

p r a k t y k a n t a
( i z r a e l i t ę ) ,  dobrze obznajomionego 
w języku polskim, niemieckim i rachun­
kowości. Zgłosić się można do kaucela- 
ryi p. J ó z e f a  G o l d w a s s e r a  przy 
ulicy Zielonej, L. 7. 2535 2 8

Mo sp r z e d a n ia  25^3 2 3

t o l w a r c z e k
2S1/, morgów obszaru, w pięknem i zdro- 
wem położeniu, z dworkiem i budynkami 
w najlepszym stanie, z ogrodem ewoeo- 
owym i kwiati-wym, 20 minut od Krakowa. 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Winogrona stołowe
bardzo słodkie, trwałe, 1 * łr . 50  cent., 
tłuste grul i in d y k i ,  oodzień swież-n bi­
to* rytualne 3  z łr ., w 5 kito paezkach 

poczt, oflłatn e za zaliczką rozsyłają

Briider Szegó. Szegedin (Węgry).
Korespondenoya niemiecka. 2484 6 6

Papier % fabryki kraói Rjalkowaldoh w Bielaku.

Gdy mi potrzeba inserować w d z ie n ­
n ikach  krajow ych  lub zag ran icznych  to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C en tra ln e  2196 21 o
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika, L. II.
04powie4siaI*y rifdea śrmkarsti A Siyjawfiki.


